świątecznych. 


Numer pojadyńczy kosztuje w miejscu i na srowinoyl 5B4% hal. 


Biura Redakcyi i Administracyi l, Podwale 8, — EzEspadycy. miejscowa 
zamiejssowa ul. Czarnieckiego 13, Pojedyncza nuimera do nabycia w śrefikach i biu» | 


raah dziennisów, — Listy należy frankowse. 


Beklamacye otwarte wolna od opłaty Koato P, K, 0, Ni. 141.680. 
Teiafon Redakcyi Nr. 510. - Telefon Admiwistracyi 631. 


Prennmerata miejscowa : Frenumerata zamiejscowa i 
roznia , . ; 846— K rocznie <A hań . 36— R 
półrocznie . . , . ŚR" n ołrocznie . . o a a : Age a 
ćwierórocznia . , . . . 31— , ówierórocznie . . . . ` 
miesięcznie . . oa‘ Pa 5 | wiesisoreis —— a n’ a Beon 


Za dostawe 3 K. miesięcznie. 


SZAŁ? 


Ministerstwo poczt i telegr. w Warsza- 
wie przyznało reskryptem z 19 sierpnia 1919 
l. 25403/6569 1, starszemu radcy poeztowema 
Janowi Popowiezowi ad personam V. klasę 
rangi urzędników państwowych według po- 
rządku auetryackiegn. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
oficyałów kancelaryjnych w IX. klasie rangi 
Karola Schwarza, Antoniego Matlaka i Jana 
Sokołowskiego adjunktami  dzrekcyi Urzę- 
dów pomocniczych, wszystkich w etacie dy- 
rękcyi policyi w Krakowie. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
w etacie lwowskiej Dyrekcji policyi oficyanta 
kancelsryjnego Włodzimierza rusza oficya- 
łom kaucelaryjnym w X. kłasie rangi, ofi- 
cyantki kancelaryjne Józefę Razikównę, Ste- 
fanig Mazurkiewiczównę, Antoninę Pającz- 
kowską i Zofię Galewską kancelistami w XL 
klasie rangi, zaś w etacie (krakowskiej Dy 
rekcyj policyi starszego cficyanta kancela- 
ryjnego Jana Franciszka Benkę oficyałem 
kancelaryjnym w X. klasie rangi, oficyantkę 
kancelaryjną Teofilę Rydlińską i oficyanta 
kancelaryjnego Augusta  Mroczkowskiego 
kaneelistami w XI, klasie rangi. 


Generalry Delegat Rządu zamianował 
oficysłów kancelaryjnych w IX. klasie rangi 
Piotra Zdziejowskiego, Wiktora Totha, Tade- 
usza Tułasiewieza, Aleksandra Sozańskiego, 


Wychodri codziennie o godzinia 3 po południu z wyjątkiem wiedziej $ du | 


Sobota, 18 Października 1919. 


ecoa oel M a | W A S 2 O ANN ZR e NA ES ORE | 


Ludwika Tymczaka, Zygmunta Steckiego i 


Józefa Mikołsja Siessa, tudzież oficya- 
łów kancełaryjnych: Bogdana Kułakowskie- 
go. Jana Kozłowskiego, 
wijkę, Grzegorza Stojkows , Franciszka Ba- 
torskiego, Wiktora Sawickiego, Jana Fan- 
ga i Saweryna Jakubowskiego adjunktami 
dyrekeyi urzędów pomocniczych, a kanceli- 
stów Józefa Majewskiego, Leona Kajdana, 
Stanisława Siawiekiego. Józefa Kiezka, Le- 
ena Ostrowskiego, Władysława Markowskie- 
go, Wojciecha Nawoja, Stanisława Szostaka, 
Emiliana Damla i Tadeusza Bilińskiego ofi- 


cyałami kancelaryjnymi, wszystkich w etacie | 


Dyrekeyi polieyi we Lwowie. 


Prezes Dyrekcyi Skarbu zamianował 
praktykarta podatkowego, Juliana Siuzdaka 
asystentem podatkowym w XI, klasie rangi. 


Prezes Dyrekcyi Skarbu we Lwowie 
zamianował reskryptem z dnia 5 lipca 1919 
L. 3958/pr. koncepist» skarbu Józefa W:kie- 
rę komisarzem skarbu w IX. klssie rangi. 


Na moy § 7 a ustawy z dnia 5 z aja 
1869 N. 66 dz. u. p. zakazuja się rozszerza- 
nia na galicyjskim obszarze administracyj- 
nym wychodzącego w Wiedniu czasopisma 
Ukraińskij Prapor. 

Zarazem cdbiera się temu czasopismiu 
debit pocztowy z powodu artykułów w dachu 
nieprzyjaznym dla Polski i tendencyjnego 
szerzenia nienawiści do wszystkiego co pol- 
skie, przez rzucanie w swoich artykułach 
okelg i potwarzy na Rząd, wojsko i społe- 
czeństwo p:lskie, oraz szerzenie bezpodsta- 
wnych i zmyślonych wieści zmierzających do 


Andrzeja Ho-| ja 


Cany 


| 

| 
miary patitowej 
Ogłoszenia w Dziennika 


tabolaryczny i liczbowy 66 hal. 


YI, EZ OK O m 


] 
| „Przewodnik naukowy i liternoki*, dodatek miesięczny otrzymają calo- i 
półroczni abonenci „@azaty Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ei tylko. którzy pra 
zmuerują od 1 stycznia do końca ezerwoa, ćwieróroczni i miesięczni za dopłata 
piarwai 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnih* prenunsrowany osobno kosztuje 25 5 

| Listy i przewyłki rękopisów należy przezyłać do Rodašoyi „Pirzemodw. 2. 

| adresam lwów, ul. Wałowe Nr. 31 1. pięśra (nać mozaninem: 


ogłoszań (anonsów! Wierex patitowy 7 łamowy lub jage miejsce 53 ha: 


Naiesłama po ('50 xor., kronika 3 kor., za wiare. 4 łamowy lub jego miejgca 


urzędowymj po 50 hai, tabelaryczmu i LIGZDÓWE du 


80 hal. za wiersz petitowy 4 ?amowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjiauje Administracga „(łazety Lwowskiaj*, i.wov: 


Podwale l. 8.. w godzinach od 8—2 i od 4-—6. 


zohydzania naszych wodzów i obudrenia po- 
gardy dla Narodu Polskiego. 


Komunikat 
Warszawskisga szkabu gonoralasgë 
z dnia 16 października 1219, 


Autor stwierdza, że dziś wewnętrzne 
zjednoczenie Polski nie robi postępów, ale 
widocznie się cofa, skoro powstała tenden- 


į cys, aby „z odrębnością trzech dzielnie liczyć 
|ie aby ją unormować i na niej ustrój car 


łego Państwa oprzeć”, W konsekwencyi oprócz 
Sejmu Walnego istaiałyby jeszcze trzy Sejmy 
dzielnicowe, do których kompstencyi nale- 
żałyby wszystkie sprawy miezasirzeżone Sej« 


Front litewsko - białoruski: | mowi Walnemu. Od takiej koust ukcyi uwie- 


Na wschód od Lapla oddziały nssze rozbiły 
przeciwnika, koncentrującego się na przed- 


| pelu naszych pozycyj., Pod Bobrujskiem ed- 


pierzjąc lokalse atski bolszewiczie, piechota 
nasza wzięła karabin maszynowy i k:lku- 
dziesięciu jeńców. Na reszcie frontu spokój. 

Front wołyński. Na półnob od 
Nowogródka wołyńskiego kombinowane nasze 
oddziały n głym wypadem zaatakowały prze- 
ciwnika i zmusiły go do ustąpienia, biorąc 
jeńców. Po dokonanej skcyi oddziały nasze 
wróciły pa swoje stanowiska, 


Zastępea szefa sztabu gener. : 
pułk, Haller, 


O zespoleniu dzielnie Rzpltej *).: 


Obok ustalenia formy Rządu, tudzież 
dążenia do zmiany ustroju społecznego (rol- 
niczego i przemysłowego) trzee m, najtru. 
dniejszym kierunkiem naszej prazy koDsty- 
tneyjnej jest zadanie wewnętrznego z88:0le- 
nia trzech zaborów. Kwestyi tej poświęcił 
były namięstnik Galieyi dr. M. Bobrzyński 
dwa artykuły w krakowskim Czasie (24 i 25 
lipca 1919 nr 185 i 186), które ukazały się 
obecnie w osobnej odbitce, 


*) Michał Bobrzyński: „O zespoleniu 
dzielnie Rzeczypospolitej“. Kraków 1920. Str. 24. 
Nakładem Krak. Spółki wydawsiczej. (W zbio- 
rze: „Z zagadnień konstytucyjnrch* pod redak- 
cyą prof. M Rostworowskiego), 


(erni ne rozbiory — zdaniem autora — le- 
sl 


pszy byłby „nawet pomysł profesora Bazka 
|rozbicia Polski na 70 państewek, bo z tych 


(żadne nia zagr żałoby przyaaimniej calosci“, 


Wszystkie względy przemawiają za uebj- 
leniem dzielnie rozbiorowych i za wewnętrz- 
nem zespoleniem Państwa, lecz na pytanie, 
jaką w tym celu należy obrać dr.gę, znala- 
zły się dwie odpowiedzi. 

Jedną dała snkfeta przez Rząd zwoła 
na, drugą sam Rząd przez usta Ministra Woj- 
eiechowskiego. 

Ankieta proponuje ustawodawczą i ad- 
ministraeyjną decentralizacyę Państwa przez 
podział na województwa, t.j. nrowincye 0k0- 
ło 2 milionowe z własnym sejmikiem, uchwa- 
lającym w ramach ustaw państwowych, oraz 
rządem wojewódzkim, mianowanym przez 
Ruąd ceatralny i działającym pod tegoż kiv- 
runkiem, 

Nstomiast rządowy proazrem centzaii- 
styczny, wyrażony w mowie Ministra Woj- 
ciechowskiege, dopuszcza jedynie samorząd 
gminny i powiatowy. Władze zaś pośrednie, 
między powiatowemi a centralnemi, t. Zu. 
władze II, instancyi miałyby być urządzona 
czysto biurokratycznie i zupełcie nie opierać 
się na samorządzie swego obszśru. 

Autor podziela w pełni pogląd ankiety, 
a dla jego uzasadnienia podkreśla słusznie 
ię okoliczność, że Sejm Walny nie może w 
obecnych warunkach spełnić całego zada- 
nia ustawodawczego — już choćby ze względu 
na mnogość ustaw a różnorodaość stosunków 
lokalnych. Wcbec tego należy część tego z3- 
dania, a mianowicie w zakresie ustawodaw. 
s:wa administracyjnego przelać na repiezen. 
tacyB województw. „Prowincya około dw, 
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Król i Carowa. 


Powieść z końca XVIII. w. 


(Ciąg dalszy), Ee 

Poczęto delikatnie żartować z hiszpsń- 
skiego granda, 

— To okropne! — wtrącił Ségur. 

, Naryszkin, jakby chciał dalej wtaje- 
mniczyć Cesarzową w bohaterskie czyny hr. 
Miranda, rzekł : 

— Na tem nie koniec... Hrabia spalił 
800 okrętów hiszpańskich, byleby tylko nie 
wpadły w rące Anglików. 

Hr. Miranda sprostował: 

— Zawszeć to olbrzymia flota.. Nowa 
Armada hiszpańska. 

Na Dworze spostrzeżono, że spojrzenia 
Carowej berdzo przyjaźnie spoczywały na 
oczach hr. Miranda. Obawiano się nowego 
faworyta cudzoziemca, gdyż pamiętano dobrze. 
czem byli Lefort'y i Lestcqi na dworach 
carskich. Podkreślano tedy chetnie jego śmie- 
sznostki i blagę — prowansalską, 

„ „Rozmowie tej zdaleka przysłuchiwał 
się Mamonow, robiąc miny zazdrośnego czło- 
wieka. 

Carowa zwróciła sią do Protasowej, 
z aluryą do tego, że w loto przestała grać. 

— Skończyłaś swoje posłuchania? 

— Wygrałam właśnie świetną partyę — 
nie polityczną — u p. Ambasadora, 

[4 


Wskczała na Titz-Herberta, | 

— Szukam znowu okazyi do nowych 
zwycięstw i sławy, 

— Proszę spróbować szczęścia z Ale- 
ksandrem Matwiejewiczem, który szuka partyi. 

— Owszem.. służę chętnie — rzekł 
słodko — kwaśnym akcentem Mamonow, 

Może Jej Imperatorska Mość pragnęła 
sam ne sam pozostać z hr. Miranda. 

Hr. Naryszkin jak gdyby umyślnie zbli- 
żył się do Katarzyny, niosące w ręku pudeł- 
ko. Twarz miał roześmianą, 

— Cóż to nowego Lew Aleksandrycz 
chce nam pokazać? 

Kcniuszy Dworu Naryszkin słynny był 
z tego, że msjąc dużo wolnego czasu, kręcił 
się po jarmarkach w Białogród:e Stajkach, 
Wasylkowie i na targach kijowskich, skupu- 
jąc najrozmaitsze wyroby wiejskiego prze- 
mysłu: z drzewa, żelaza, bronzu, a nawet 
okazy ceramiki ludowej i prezentował to, 
począwszy Od Carowej, wszysikim kto tylko 
oglądać pregnął, Był to zapalony kolekcyo- 
nista, który bezwiednie popuMryzował ideę 
Muzeum jizemysłu wiejskiego, Uałe otocze- 
nie Dworu uważało to za pewnego rodzaju 
ideć fixe Sir Loon'a, za śmieszaostkę, która 
bawiła wszystkich. Śmiano sig z niezgra- 
bnych ulepów z gliny, z garnków i hłady- 
szów, które ząosił, zwoził 1 chęteie demon- 
strował, 2 miedzianych pierścionków slu- 
bnych, wreszcie z zabawek ludowych. 

Ogromnia go interesowały zabawki, 
w którysh doszuviwał się rozmaitych moty- 
wów starożytnych, a nieraz satyrycznych. 


Zatrzymał się przed Imperatorową i hr. 
Miranda. 


— Nowe okazy? — zagadnę!a nl 


— Zaraz będę miał zaszczyt sprezen- 


tować Waszej Imperatorskiej Mości. Ogro- ; 


mnie ciekawe, 

Towarzystwo zbliżyło się do stołu, na 
którym Sir Loon ustawił pud łko i począł, 
wyjmująę z niego drobiazgi, układać, 

— Co to jast? — pytano. Zabawki ? 

Na stole stały rzędem ustawione ko- 
guciki, żcłnierze w fantazyjnych mundurach 
1 myekach różnej barwy, konie z wieżami 
na grzbiecia, z których wyglądały spisy lub 
nóg pozbawione, ale stojące na szerokiej 
podstawie, która niby brzuch koński prze- 
dłużeła się aż do poziomej linii stołu. A w tej 
podstawie, podobnej do skrzyni, widać było 
ctworki na wzór małych okienek. 

Gdy już wszystko było ustawione na 
stole, hr. Segur odezwał się: aP 

— A teraz prosimy o wyjaśnienie. 

Carowa powtórzyła życzenie. 

Sir Loon bardzo zręcznie demonstro- 
wał. Najpierw pokazał yarę drobnie szych 
okazów, króra niczem nie odznaczały Się, 
chyba harbarzyńskiem wykonaniem luo fur 
mą, jeśli to były wyroby ceramiczne. 

Potem z tryumfem postawił przed ka- 
peratorową konika z podbrzuszem sięgającem 
do stołu. 

— To zapewne koń chory — odezwała 
się z przekąsem Katarzyna. : 

— Smiem zaprzeczyć Waszej Impera- 
terskiej Mości —-to koń Trojański. 

Hr. Ségur zaśmiał się. 

— W Kijowie? 

— Tak jest, Wojna była pod Troją, 
ale echa jej rozlegały się po całym znanym 


wówczas Świecie, dla czegoś legenda o tej 
wojnie nie mogła dosięgnąć siedzących nad 
Dnieyrem barbarzyńców ? 

— Jeśli jest dowód, ża juk tu mie- 
szkali — zaprotestował Titz- Herbert, 

Sir Loon tronił się. 

— Kijów mógł nawet nie istnieć, ale 
ludzie w tych stronach byli i żyłi, do nich 
wiadomość o wojnie dojść mogła i uplasty- 
cznić się w tej barbarzyńskiej formie. 

Do arowej się zwrócił, 

— Rozdęcie podbrzusza konia, to może 
być przecież ta pułapka, w której się żołnie- 
rze zamknęli, aby śledzić obroty nieprzyja- 
ciela, a w danym razie zaatakować go... Na 
to są właśnie otwory.. Wykonanie barba- 
rzyńskie, ala idea — grecka. 

— Bardzo uczone. wywody — odezwał 
się nie bez sarkazmu, ale fiegmatycznie Titz- 
Herbert. 

Inni milezelij Katarzypa zamyśliła się, 

— Po życiw Hellady i Rzymu — rzekła — 
pozostał nam istotnie wielki spadek dziejo- 
wy, nie tylko w pięknych czynach, ale i w 
pięknych ideach. Proszę wziąć Np. prawo- 
dawstwo i życie publiczne, o ile w nich 
odbija} się duch narodu — w Atenach pa- 
nowała idea piękna i dobra, w Sparcie — 
zaparcia się, w Rzymie — militaryzmu, 

Hr. Ségur wtrącił się do ro mowy. 

— (zy Wasza Cesarska Mość ideę mi- 
litaryzmu także zalicza do wielkich spadków 
przeszłości ? 


(Ciąg dalszy nastąpi, 


milionowa a bodzia miała dość sił ieteligan- 
eyi, aby sprostać zadaniu ustawodewczszeu 
w ramach ustaw państwawych, dość sił fi- 
nansowych, aby podjąć większe zadania kul- 
turalne i ekonomiczne, a żedna z nieh nie 
będzie znowu tax wielka, aby zagrażać po- 
wadze Sajmu Walnego i jedności Państwa“, 

Sejm Walny zachowa wokac sejmisów 
swą suwerenność, gdyż choćby raz już okre- 
ślił zasady pawnoyo działu sdministracyi 
(n. p. szkolnictwa powszechnego i t. p.), to 
później będzie mógł ustawą państwową do- 
wolnie je zmienić. Zakres bowiem działalno- 
ści sejmików zależeć będzie zawsze od decy- 
zyi Sejmu, 

Rząd wojewódzki, misnowany przez Mi- 
nisterstwo skupiałby właściwą administracyę 
i sprawował nadzór nad samorządem lokal: 
nym, a wykonując uchwały sejmiku łączyłby 
administracyę państwową i samorządną w 
jedną organiczną całość, 3 

Polemizując z Ministrem Wojciechow- 
skim, który zaprzecza żywotności samorządu 
obejmującego wiałkie obszary, wypowiada au- 
tor pogląd, ża „dziś dla centralizmu w Pol- 
sce niema żadnych warunków, nietylko z po- 
wodu wielkiej różnorodności jaj części skła- 
„dowych... sle także dlatego, że my obeenie 
nie mamy sił na stworzenie centralistyczne- 
go rządu, któryby zadanie swoje spełnić na- 
prawdę umiał.* Twierdzenie to tak słuszne 
jest tem cenniejsze, że pochodzi — rzecz 
charakterystyczna — od zdecydowanego zwo- 
lennika silnego rządu. 

Zgodnie z wywodami autora, przyznać 
musi każdy, że forma samorządu wojawódt- 
kiego uwzględniając różnorodność stosun- 
ków lokalnych — równocześnie nie stwarza 
nisbezpieczeństwa powstania (raczej utrwala- 
nia i wzmsgania się) groźnych partykulary- 
zmów dzielnicowych i w każdym razie speł- 
niać będzie negatywńą funkeyę tamowa- 
nia wzrostu istniajgcej już dzielnieowości. 
Lecz wątpić można, czy sama przez się zdo- 
ła preponowana przez dr. M. Bobrzyńskiego 
forma ustroju pozytywnie przyczyniać się 
do wewnętrznego zespolenia Rz8czypospoli: 
tej. Sądzimy, żę osiągnięcie tego celu zawi- 
słe jest jeszcze od czegoś innego, 4 miano- 
wicie nie tyle od formy ustroju państwowe- 
go, ala raczej od ludzi, którzyby umieli 
stworzyć silny Rząd o wysokiej kwalifikacyi 
fachowej, o jednolitym, należycie skoordyno- 
wanym programie, Rząd, któryby moralną 
swą powagą jednoczył całą Polskę, ściągał 
ją ku sobie i był rzeczywiście ośrodkiem peń- 
stwowej energii twórczej, 

W końcu nadmienić wypada, że już po 
ukazaniu sią artykułów dr, B. ogłoszono dnia 
14 sierpnia 1919 ustawę tymczasową z dnia 
2 sierpnia 1919 Dz. pr. p. nr. 65, poz. 395 
o organizaeyi władz administracyjnych II. 
instancyi, tworzącą na razie pięć województw 
(Warszawskie, Łódzkie, Kieleckie, Lubelskie 
i Białostockie), Wedle ustawy tej przy wc- 
jewodzie ma być czynna Rada wojewódzka, 
złożona z przedstawicieli sejmików (powia- 
towych) i rad miejskich miast stanowiących 
powiaty (po jednym z każdego z tych ciał), 
oraz przedstawicieli poszczególnych działów 
administracyi. Rada taka, będąca organem 
doradczym wojewody, posiada jednak prawo 
wydawania uchwał stanowczych w sprawach, 
praekazanych jej przez ustawy. Widać tu 
więc już pewną, choć nader skromną kon- 
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leki jest jeszcze od słusznych postulatów za- 
wartych w cmówionem piśmie dr. M Bo- 
breyńskiego, 

; K J.J. 


Francuz o „Galicji wschodniej“. 


W politycznym tygodniku paryskin 
L'Opimion w nr. 89 i 40 pojawiły się dwa 
artykuły p. Maurycego Toussaint p. t: Lm 
question de Galicie et la Pologne, wywołana 
niapewnom stanowiskiem, Rady najwyższej 
w sprawie Galicyi wsthodniej. Obok pewnej 
sympatyi pour nos alliés polonais, autor posia- 
da tak rzadką u cudzoziemców, piszących o 
Polsce, ścisłość i dokładność wiademości. 

W pierwszej części omawia p, Toussaint 
historyczne prawa Polski do tej połaci kraiu, 
a w drugiej części, przechodząc do kwestyi 
stnograficznej, tak ważną rolę odgrywającej 
w oczach koalieyi, mówi: „Eroblem etnogra- 
fiezny, w wielkiej ileści krajów, przedstawia 
się o wiele poważniej i ostrzej, niż kwestya 
ruska w Polsce. Wiadomo, że n. p. w Cze- 
chach żywioł niemiecki tworzy trzecią część 
ludności, a przecież Żaden głcs w krajach 
sprzymierzonych nie podniósł się przeciw 
wcielaniu tych Niemców do Czechosłowacyj, 
rozumiejąc, że racye geograficzne i history- 
czne, jakoteż kwestye granie naturalnych i 
interesów ekonomicznych powinay przeważyć 
względy etnograficzne“, 

Na poparcie tych słów przytacza cyfry, 
zaczerpnięte z urzędowych statystyk austrya- 
ckich, Rozważając zaś kwestyę pod względem 
inteliektuslnym, ekonomicznym i so:yalnym 
twierdzi stanowczo, że „Galicya wschodnia 
jest zesiana polonizmem i że nie może nie 
daja podobnie świetnych wspomnień naro- 
dowych“, Mówi o Trembowli, Obertynie, 
Olesku, Tarnopolu i o Lwowie, który „za- 
służył sobie na miano „miasta niezwyciężo- 
nego“, .przez swą obronę wobee napadu 
Rusinów, uknutego w spisku z Niemcami i 
Austryakami w dniu 1 listopada 1918 r.* 

Autor podkreśla prymtywność cywili- 
zacyi ruskiej i telerancyę Polaków, nie prze- 
szkadzających Rusinom w ich rozwoju naro- 
dowym. Jednakże „odd:ć Galicyg Rusinom, 
masie bezkształtnej, niekulturzlnaj, bolszewi- 
ckiej w swych tendencysch, gsrmancfilskiej 
z interesu, oznaczałoby cofnięcie cywilizacyi 
i zadzierżgnięcie węzła między sowietami 
w Rosyi i Berlinem. Interes cgólny, bezpie- 
czeństwo jutra, konieezność pokoju każą pań- 
stwom sprzymierzonym oznaczyć granicę, 
łączącą Polskę z Rumunią". 


W sprawie postulatów 
Związków robotników rolnych. 


(Oficyalny kamunikat Ministerstwa spraw we- 
wnętranych s dnia 29 września b. r.) 


Związek zawodowy robotników rolsych 
zwrócił się do P, Prezydenta Ministrów x ka- 
tegorycznem żądaniem wypełnienia postala- 
tów uchwalonych przez Radę główną Związ- 
ku, grożąc, że w razie odrzucenia tych żądań 


cesyę ze strony Rządu za rzecz dążeń samo- | proklamuje strajk powszechny robotników 
rolnpeh aż do spełnienia żądań. Zastępca P. 
Prezydenta Ministrów p. Wojciechowski o- 


rządnych, jakkolwiok stworzony obecnie u- 
strój — bez sejmików wojewódzkich — ġs- 


„| wiadomienia. 


świsdezyj, że część żądań Związku stol w 
spizeeziiości z ustawą sałwową co do zusad 
reformy rolne) i Rząd uważa za niemożliwe 
zadośćuczynienie im (zaopatrzenie robotni- 
ków rolnych w ziemi przez wykup, organi- 


* | zacya gospodarcza na gruntach wywłaszczo- 


nych przy wsrółudziale Związku i bezwarun- 
kowe zaprzestanie parcelacyi). Przedstewio- 
ne przez Związek fakta dzikiej parcelaczi 
R:ąd zbada : wyjsśai w jakim stopniu zo- 
stali przy tem pokrzywdzeni pracownicy rol- 
ni. Rczporządzenie Rady Ministrów «a dnia 
1 września b. r. uormującz przenoszenie wła- 
sności nieruchomości ziemskich, położy kras 
przejawom ćzikiej prreelaczyi. Pazeolacya od- 
bywa się odtąd pod kontrolą Rządu. Sprzwa 
uwolnienia wszystkich aresztowanych człon- 
ków i pracowników Związki: może być wzię- 
ta przez Rząd pcd rczwagę tyiko o tyle o 
ile chodzi o aresztowanych adwin:stracy nie, 
Aresztowani Z rozporządzenia władz S4do- 
wych, nie mogą być zwoinieni rozporządze- 
niem władz administraczjnych. Miaisterstwo 
spraw wewsętrznych w okólniku ar. 271 po 
leciło, aby komisarza rządowi występowali 
w obronie zawartych umów. w razie samo- 
wolnego łamania ich przez pracodawcę. Okól- 
nikiem nr. 568 poleciło również przedsiębrać 
kroki dla ukrócenia łamania umów przez słu- 
żbę folwarczną, i 


Wobec ska'g na jedaostronne postępowa- 
nie komisarzy rządowych, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych jeszeze raz ckólnikiem Nr. 
635 poleciło komisarzem bezstronaie postę: 
pować w wypadkach niedotrzymania umów 
i stanowczo występować przeciwko narusza- 
jącym je zarówno pracodawcom jak 
i pracownikom. Minister zbada wszystkie 
przedstawione mu fakta aresztowania, załąda 
Gd komisarzy wyisśnień i zarządzi uwolnie- 
nie tych aresztowanych, których aresztowa- 
mie uzna za niesprawiedliwe. Co się tyczy 
uwolnienia i przyjmowania robotników rol- 
nych oraz zapobiegania niedotrzymaniem 
umów zbiorowych, to Rząd uważał za naj- 
właś iwsza załatwienie tej sprawy w drodze 
porozumenia pomiędzy Związkiem ziemian 
s Związkiem robotników rolnych i w tym 
celu wezwał obie. strony na wspólne obrady. 
Obrady te odbywały się w dniach 1, 3, 8, 
13 i 14 b. m, 

Przerwa nastąpiła za obustroaną zgodą, 
Na drngiej rozprawie delegaci Związku ro- 
botników ralmych przedstawili swoje żądania 
w następującem sformułowaniu: 

1, Wobec niedotrzymania umów zbio- 
rowych strony positanowiły,, a) przy zalar 
gack powstałych w poszczególmych folwar 
kach pomiędzy włascicielem a robotnikami 
rolnymi, każda ze stron odwołuje się do 
odnośnych organizacyj reprezentujących inte- 
resa pracodawców i pracowników, W razie 
braku zsufania do lokalnych oddziałów Zwią- 
zku ziemisn lub Związku zawodowego ro- 
botników rolnych, interesowane strony od- 
wołują się do organizacyi centralnej, które 
ebowiązane są do powzięcia ostatecznych 
decyzyj w przeciągu tygodnia od daty za- 


Decyzya organizacyj centralnych bez- 
względnie obowiązuje obie strony. Gdyky nie 
doszło do porozumienia między orgunizacyąa- 
mi centralnemi, zatarg oddany zostaje do 
rozstrzygniecia komisyi roziemczej, b) Dele- 
gacpa kół miejscowych i związku zawadowe- 
go robotników rolnych mają prawo wyjazdu 
na przywidziany w statucie związku końgres 
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i zjazd po uprzedniem zawiadomieniu pra- 
codaw% ców, 

2. Przyjmowanie i wydalanie. a) Żwa- 
żywszy, łe Związek zawodowy robotników 
rolnych ma za zadanie nietylko obronę in- 
teresów materyalnych. leez i badanie poziomu 
morainego swoich członków, zebrani stwier- 
dzają, że w interesie obu stron t. j. praco- 
dawców i pracowników leży przyjmowanie 
przez pracodawców robotników tylko za go- 
średnictwem związku z lieznych poleconych 
przez biura pośrednictwa pracy lub przez 
związek podług wyboru pracodawców. W tym 
celu pracodawca, który potrzebuja pracowni- 
ka, winien zwrócić się x zapotrzebowaniem 
do miejscowego oddziału związku zawcdo- 
wego robotników rolnych: w razie jeduak 
jeżeli z poleconych tam osób nie znajdzia 
pracownika o pożądanych dle siebie kwali- 
kacpach fachowych, ma prawo za zgodą 
związku wyszukać sobie pracownika na innej 
droćze. b) Zważywszy, że oprócz przewidzia- 
nych w umowach zbiorowych i przepisach pra- 
wa cywilnego wypadków, zdarzają się fakta 
wydalania ze służby bez powodu, zebrsni 


stwierdzają, że dla uniknięcia nadużyć, wv- ` 


dalsnia winne się odbywać tylko za zgodą 
związku, 8. Przyjęcie wydzlonych «x powro- 
tem do pracy. Wszyscy wydaleni z roboty, 
którym nie udowodniono przestępstwa natury 
kryminalnej, winni być z powrotem przyjęci 
d pracy. Techniczna załatwienie tej sprawy 
poleca się obu organizacyom. 


W czasie ostatniej rozprawy Związek 
ziemian ustalił swoje warunki w sposób na- 
stępujący: 1. W razie indywidualnego lub 
ubiorowego zatargu, wynikłego między wła- 
ścicielem folwarku a pracownikiem rolnym, 


obia strony obowiązują się oddać spór do roz- 


strzygnięcia komisyi polubownej, którą zwoła 
na żądanie jednęj ze stron inspektorat pracy. 
Do czasu załatwienia przez komisyę tę za- 
targu, pracodawcom nie wolno będzie zrywzć 
umowy służbowej, ani też stosowsć względem 
pracowników żsdnych ograniczeń i kar, pra- 
cownikom zas nie wolno będzie przeryweć 
pracy, ani też dopuszczać się żadnych czynów 
samowoli, wymierzonrch przeciw właścicie- 
lom lub gospodarstwom. 2. Delegaci kół 
miejscowych związku zawodowego robotników 
rolnych mają prawo wyjazdów po uprzedniem: 
zawiadomieniu pracodawców na zjazdy lokal- 
ne i okręgowe, przewidzizna w statucie 
związku. 3. Pracodawcy potrzebujące pracowni- 
ków mają zwrócić się z zapotrzebowaniem do 
miejscowego oddziału związku zawodowego 
robotników roluyeh. W razie jeżeli poleco- 
nych im osób nie uznają za odpowiednie, 
mają prawo bez podania motywów, wyszukać 
sobie pracowników na inny sposób. 


Wskazany sposób postępowania obo- 
wiązywać będzie tylko tych włzś"icieli fol- 
wsrzów, w których saużba w przeważnej 
większości należy do związku zawodowego 
robotników rolnych, a nadto w tych tylko 
powiatach, w których miejscowe oddziały 
związku s% zaregestrowane zgodnie z przepi- 
sami prawa i posiadają zaufanie miejscowych 
ziemian, 


- Bekretaryat generalny Zwiątku zawo- 
dowego robotników rolnych oświadcza, że 
dziś i w przyszłości w razie mogących na- 
stąpić przerw w pracy w folwarkach czyli 
strajków, zakaże zawsze członkom swoim 
wszelkich czynów, które zmierzają do nied:- 
puszeenia robót, służących do zaspokojenia 


4) 


Alkohol, a postęp ludzkości. 


Napisał 
Prof. dr. L. Popielski, 


(Ciąg dalszy). 


Tę to niepotrzebnie wykonaną pracę 
Durig odnosi również na koszt alkoholu. 
Jeżeli jednak wziąść pod uwsgę liczby Duri- 

a, to niepotrzebnie wykonana praca na 
RA jedynie 80,0 — 40,0 alkoholu wyno- 
siłaby 1,600,000 małych kalorij ciepła, co 
już samo przez się jest nieprawdopodobne, 
gdyż 30,0 — 40,0 alkoholu  dostarezyć 
mogą zaledwie 213—284 małych kalorij. 

Te liczby wykazują, jak mało uzasa- 
dnienia posiadają wnioski, wyprowadzone na 
podstawie doświadczeń Duriga. 

Wreszcie doświadczenia, wykonane z4 
pomoeą spparatów zapisujących pracę mięśni 
człowieka, wykazały, że pod wpływem alko- 
holu stale zmiejsza się i siła i praca mięśni. 

Pubiiczność alkohoiowi przypisuje jedną 
ważną leczniczą własność: sprowadzanie snu. 
A tymczasem nie nie jest więcej sprzecznego z 
faktami. Wiemy przecież dobrze, ż3 pod 
wpływem alkoholu wzmaga się ruchowa 
czynność: człowiek dużo mówi, gestykuluje, 
wykonuje wiele ożywionych, bezealowych 
ruchów. 

Z drugiej strony niemniej dobrze nam 
wiadomo, że, układając się do snu, staramy 
się zachowywać spokój; przestajemy rosma- 


wiać, poruszać się, unikamy szumu, hałasu, 
światła i t. p, Jasnem jest, że alkohol, wy- 
wołując ożywione ruchy, nie może sprowa- 
dzić snu. Jeżeli *ednak i po alkoholu nastę- 
puje sen, to jest on skutkiem wyczerpania, 
wywołanego wyżej wspomnianymi ruchami. 
Obecnie zpewaością nie znajdzie się lezarz, 
któryby polecał alkohol, jako środek nasenny. 


V. 


Istnieje pogląd, widocznie rozpowsze- 
chniony, gdyż p. Moczydłowska z trybuny 
sejmowej mówi: „alkohol, wyrobiony w taj- 
nych gorzelniach, nie jest dokładnie przero- 
biony i zawiera wiele trujących czynników, 
to t.ż działa bardzo szkodliwie”, Ze słów 
tych wynika, jakoby alkohol, nie zawierający 
trujących czynników, rektyfikowany, oczy- 
szczony od wyższych alkoholi 4 zw. fusii, 
byłj nieszkodliwy. Oczywiście, p. M. wskazu- 
jąca w tak przekonpwujący sposób na szko- 
dy, wyrządzane tejnemi gorzelniami, nie 
mogła mieć tego na myśli, Trzeba przyznać, 
że wielu uczonych, jeszcze do niedawna upa- 
trywało szkodę dla zdrowia tylko w niedo- 
statecznem oczyszczeniu alkoholu. 

Ten, jadynie według nich szkodliwy 
„niedogon* starali się dokładnie określać w 
wódksch, rosolisach i innych spirytualiach, 
uważając go jako wskaźnik szkodliwości al- 
koholu. Pogląd ten upadł całkowicie i obe- 
cnie nikt do niego nie powraca. 

Ostatnimi czasy alkohol wciska się 
podstępnie do domów w postaci pozornie 
nieszkodliwych, codziennie służących za na- 
pój, preparatów: herbatonu, palmy i innych, 


Szkody, wyrządzane tymi napojami są nie- 
obliczalne, gdyż nawet dzieci wyciągają po 
ten nspój ręce. 


— 


VI. 


Niema ani jednego dowodu, . usprawie- 
dliwiającego używanie slkoholu, A tymcza- 
sem szkoda wyrządzona jednostkom, narodo- 
wi i całej ludzkości jest nadzwyczajnie wiel- 
ka, Alkohol znieprawia duszę człowieczą, ro- 
bi ją przystępną dls najdzisszych pomysłów, 
dla nazbrutalniejszych uczuć, Egoizm, brak 
delikatności i subtelności, mściwość, tchó- 
rzowstwd eechnja pija: ów. Morzlne zwyro- 
dnienie grozi ludzkości zupażnym upadkiem, 
powrotem do czasów barbarzyństwa, Zwyro- 
dnienie fizyczne grozi wymarciem całym na- 
rodom. Alkohol jest grozuem niebezpieczeń - 
stwem nietylko sam przes się. Jest on, 
oprócz tego ptapam dia innych niemniej strasz- 
nych i niebezviecznych chorób. Choroby we- 
neryczne: pozornie niewinna, a w skutkach 
straszne, rzężączka , podstępny i grożay 
przymiot są częstymi skutkami używania al- 
koholu. 

Świt wolności narodów zajaświał zorzą 
pożarów i szkarłatem przelanej krwi. Alko- 
hol wyrywa resztki uczuć miłości bliźniego 
i robi go bezlitośnym katem nad życiem 
i mieniem swojego brata. Czy wojny nie są 
wynikiem zwyrodniałych i w oparach alko- 
holu żyjących jednostek? Okrutneści tego- 
czesnych wojen czy nie są skutkiem szeroko 
pomiędzy ciemne masy rozłewanego alkoholu? 
Pierwszym obowiązkiem opamiętałych od sza- 
łu wojennego, ludzi, powinna być dokładna 


rewizys rządzących i usunięcie wszystkich, 
którzy w alkohelu szukali, albo szukają na- 
tchnienia dla reform społecznych i admini- 
stracyjnych. Alkohol powinien zniknąć z co- 
dziennego użytku w imię najwznioślejszych 
ideałów ludzkości ! 

Droga ku temu jest jasna i prosta, 
Przedewszystkiem należy wyrób alkokolu 
ograniczyć do celów technicznych i nauko- 
wych.w Ani jedno ziarno, ani jeden kartofel 
nie mogą być przerabianie na alkohol ponad- 
to. Ludność zna obecnie cenę ziarna | 


Z pewnością nie jeden z czytelników 
powyższy projekt uznał z3 niewykonalny, 
wkraczający nieomal w sferę nieuchwytnoj 
fantazyj. A tymczasem Ameryka prawie do- 
słownie projekt tea urzeczywistniła. Kongres w 
Waszyngtonie przyisł ustawę,na podstawie któ- 
rejod 1 lipca 1919 nie wolno w całej Ameryce 
ani produkować w celach spożywczych, ani 
konsumować slkoholu. Piwa i wina nie wol- 
no ani wyrabiać, ani importować. Skutkiem 
tego trzeba będzie zamknąć przeszło 300 ty- 
sięcy sklepów i magazynów, 236 gorzelni i 
992 browarów, eo przedstawia razem kapi- 
tał 294 milionów doizrów, a przeszło 2 mi- 
lion ludzi straci utrzymanie, Ustawa obo- 
wiązywać ma we wszystkich Stanach Unii 
z wyjątkiem dwu, które się na nie nie zgo- 
dziły. Płonne są obawy, że 2 miliony ludzi 
straci utrzymanie. Bez trudności zaajdą zaję- 
cie inne i zdrowsze i lepiej płatne, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ró 
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potrzeb csobistych włascicieli oraz ofieyali- į próbują teraz wyzyskać dla swoich występów I 
X i szypgtonu, jeden z senstorów 
i 


stów i takiej broni podczss strajku używać 
nie będzie. 


Po wyczerpującej rozprawie, delegaci | zamęt. Wobec tego Regd widzi się zmnszo-|nje będzie wógł wrócić do urzędo: 
aym x calą stanowczością przeciwstawić się| wania. Kilku senstorów wyraziło wątpli- 


Związku robotników rolnych, aczkolwiek na 
początzu ostatniej rozzrawy zaznaczyli, że 
gensrelny Sekretaryzt obstaje przy pierwo- 
tnej rad.kcyi swoich żądań, odrzucając w ten 
sposób propozycye Związku ziemian, To na- 
radzie międry sobą oświadczyii, że gotowi 
gą wziąć za podstawę tekst wyż podany 
warunków Związku ziemian, o ile Rząd za- 
rządzi uwolnienie wszystkich aresztowanych 
i cofnięcie okólnika, ostatnio wydanego do 
starostów, wyjaśniając jak należy postępować 
względ.m lokalnych Związków i ich zarządów. 

Przedstawiciel Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych na poprzednich rozprawach o- 
SWiadczył, że zastępca Prezydenta Ministrów 
p. Wojciechowski chce ich (delegatów) przy- 
jąć 17 b. m. w południe dla zakomunikowa= 
nią wyniku dochodzeń w sprawie dzikiej par- 
celacyi, aresztowań, oraz co do decyzyi 
Rsądu. 

Delegaci oświadczyli, że uważają to za 
spóźnione. Przedstawieiel Ministerstwa spraw 
wewnętiznych jezzcze rat Zaznaczył, że Go do 
aresztowania i zastosowania t. zw. represyj 
w drodze adminisizacyjnej, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ukończy rozpatrywanie zażaleń 
wniesionych przez Związek i gotowe jest po- 
mimo, 1% termin wniesienia odwołsnia już 
minął, odneśne wyroki zmienić oile dostrze- 
źe niezgodność ich z ustawami. 

= Co się tyczy eoinięcia rozporządzenia, 
wyjaśniającego siaros.som, jak powiuni się 
zachowywać wobec pojedynczych funkcysna- 
ryuszy Związków lokalnych w razie przekro- 
czenia zakreśionego w Statucie zakresu dzia- 
łania, przedstawiciel Mimisterstwn spraw we- 
wiiętrznych mie uznać za możliwe cofnięcie 
rozporządzenia, gdyż jest ono oparte ściśle 
ia prawie i władze mie mogą tolerować sa- 
mowoli igważiów, Niezależnie od tego przed- 
stawieiel Minisierstwa spraw wewnęcrznych 
oświadczył, e Związek pojmuje nieszczerze 
posiawlione Wurunki, poaiaważ W Czasie pro 
wadzenia periraktacyj, od których wyniku 
uzależnił proklamowanie strajku, strajk tem 
juź proklamował. Jako dowod służyć mogą 
depesze starostow 1 akta wzywsjące służbę 
folwarezną do porzucenia pracy we czwartek, 
16 b. m., otrzymane przez fulwarki w dniach 
12 i 138 października), 

_ Uelegaci Związków robotniczych oświad- 
czyli, że odpowiedź przedstawiciela KRsgdu 
uważają za niewystarczającą. Na tem rozpra- 
wy zostały zakończone, Dia dokiadnego wy- 
jesalenia sprawy nmsleży zaznaczyć, źe do 
chwili obsenej we wszystkich powiaiach z 
wyjątkiem pięciu, zostały zawarte umowy 
zbiorowe, które dały robotnikom rolnym ta- 
kie warunki matury ekonomicznej i społe- 
cznej, że znika wszelka wątpliwość, iż. 18to- 
tną przyczyną wysunięcia podobnych żądań, 
nie jest podkład ezonomiczny. Ziapozpiecze- 
nie wolności umów było zagwarantowane 
rozszerzeajem funkcyi inmspektoratow pracy 
dla stosunków rolaych 1 ustawa z 1 sierp- 
IA O zaż;twianiu zatargów zbiorowych, co 
całkowicie zapewniało robotuikom rolnym, 
že wszystko eo było zawarte w umowie 
otrzymają na drodze legalnej, Wysunięcie 
nowych ządań było naruszewiem umów do- 
browolnie zawartych w poszczególnych po- 
wiatach pizez ouaziacy Związków robotników 
rolnych i osiągnięcie tych żądań proklamo- 
waniem strajku, Stol W Sprzecznyści z Ustawą 
0 zabezpieczenie sprzętow i zapasów rolnych, 
Dążąc jednakze do załatwienia wymskługo 
konfliktu w drodze polubownej, Rząd dokła- 
da wszvikicii starań, aby uużda ze iron mto- 
resowanych pvczyniśa uivżliwe ustępstwa ze 
swego pierwotnego stanowiska. W oświad- 
czeniu osiatniem Źwiąvku ziemian były po- 
Czynmione ustępstwa, kóre mogłyby jeszcze 
bardziej zabezpieczyć byi robotników rolnych 
1 Stworzyć stau taki, jakiego nie osiągnęły 
dotąd inne związku, 

Przedstawiciele związku robotników 
rolnych uznali jednak, że propozycye te nie 
Są wystarczające i stangli na gruncie popie- 
Tania śwolch Żądań pierwotnych w Całej 
rozciągłości, 

£ przerwania tych rokowań nabrał 
Rząd przekonania, że chodzi tu mie o popra- 


wę bytu robotników rolnych, ale o wyzysk 
Mivan) orgunizscyi Awiązku zawodowego ro- 
polluków relmych ala oaaawna pielęgnowa- 
u; Ch przez Komunistów CoiOw przewrorowych, 
BOdzęsyYCH w poustawy by iopubuki Pol- 
klej, Wuboe nieukończonych zaslowów, Ko- 
pazia buraków 1 ziemajakow, tego poasiaWO- 
Wegu aur.ykuśu dg wyzywienia _ uzorvkich 
warstw lusnusci, proklamowanie traju w 
Jnunosu O%ięgoW przemystowych uż aotki- 
wy biak 2iXUJkUśÓW Spożywczych, które tak 
dotkliwie odczuwa ludność. Wyparci z miej- 
skich organizacyj robotniczych komuniści, 


3 


d 


j zwiazek robotuikéw 1oinsch. wprowadzajac 


tej akeyi i nżyć wszelkich środków. do ja- 
kich uprawniaią go ustawy o zabezpieczenie 
sprzętu i zaziewów ovas w przedmiocie Zá- 
newnienia bezpieczeństwa Rzecryposnolitej 
w czasie wojny. 


Pod Ryga i Piotrogrodem. 


Mstoński sztab generalny donosi, że 
Rossyznie usiłowali zdobyć Rygę. Angielskie 
i francuskie okręty wojeune były rzekomo 
ostrzeliwane przez okręty wojenne rossyjskie. 
Łotewskie biuro prasowe donosi, że większa 
ezgść gabinetu i prezydyum Rady narodowej 
wróciło 1% paźdnernika do Rygi. ~ 
YVossische Ztg. donosi, że w kompetent- 
nych kołach berlinskien nie nie wiadomo o 
rzekomej prośbie dymisyjnej hr. v. d. Goltza. 
Echo de Paris, komentując zarządzenia 
uchwalone przez najwyższą Rado koalicyjną 
w celu zmuszenia gen. v. d, Goliz do ewa- 
kuacyi krajów nadbałtyckich, pisze, że wątpli- 
wem jest czy zarządzenia te będą skuteczne, 
Daleko pewniejszym środkiem do osiągnięcia 
pożądanych rezultutów byłoby zwiększenie 
pomocy Denikinowi i Kołezakowi. 

Times donoszą z Rewiu, że przednie 
straże Judenicza czynią znaczne postępy na 
linii kolejowej ku Petersbucgowi. W niedzie- 
lọ została zajęta miejscowość Wołoszowa, 
oddslona o 40 mil od ketersburga, przyczem 
pojmano przeszło 1000 jeńców 1 wzięto wie- 
le armat, oraz pociągi pancerne. Zdobycz ta 
wpadła w ręce wojs£ ochotniczych. 

Biuro prasowe Radio donosi, że wojska 
niemieckie rządu zachodnio - rossyjskiego do- 
tarły aż do przedmieść Rygi, mie przekro- 
czyły jednak Dzwiny. 

Matin ogłasza wywiad z ks. Lievenem 
bawiącym obecnie w Paryżu. Ks. Lieven 
protestuje przeciwko wiadomości, jakoby miał 
siać ma czele wojska rossyjskiego będącego 
na usługach Niemiec. Ks, Lieven pragnie 
zawarcia przymierza polsko -roasyjskiego i 
wyraża chęć walczenia po stronie wybawców 
Bossyi. 


Skacz 


«e świata, 


(P. A. T.) 

= Najwyższa Rada koalicyjna ma po- 
siedzeniu wczorajszem poleciła komieyi, któ- 
ra zajmuje się badaniem spraw polskich, 
zbadanie zarząazeń, aby ustalić stanowisko 
Gdańska, jako woinego miasta pod kontrolą 
związku narodów i zapewnić Polsce kontro- 
lọ i sdmanistracyę portu w Gdańsku i Wisły. 
W Górno-slązkiem Zagłębiu przemysło- 
wem został z dniem 13 b. m. zaprowadzony 
zaostrzony stan oblężenia. Zarządzenie to 
spowodowane zostały zapowiedzią strajku ge- 
neralnego ma 16 b. m. 

== Berneńskie Lidove Noviny donoszą, że 


na całej przykarpackiej Rusi panuje spokój,- 


Dyktatura wojskowa, o której zaprowadzeniu 
doniosły onegdajsze pisma wiedeńskie, ist- 
nieje na przykarpackiej Rusi od czasu zaję- 
cia kraju przez wojska czeskie,’ Gen, Hen- 
noque po swoim przyjeździe do Munkscsa 
przypomniał tylko! mieszkańcom w proklamna- 
cy, ze dyktatóra wojskowa obowią- 
zuje w dalszym ciągu na Rusi przy- 
karpackiej. 

= Z Rjeki donoszą, że D'Annunzio 
ciąko zachorował, Będzie ou musiał ce- 
lem porady lekarskiej pojechać do Rzymu. 
== Wielka deputacya węgierskiej par- 
tyi rojalistycznej zjawiła się wczoraj u pre- 
zesa ministrów Friedricha, W czasie audy- 
encyi, imieniem  deputacyi przemówił hr. 
Sumsich i zawiadomił rząd o utworzeniu się 
partyi rojalistycznej, przyczem zaznaczył, że 
nie idzie tu o jedną tylko partyę polityczną, 
ale o przekonasia wszystkich warstw, które 
są monarchistyczne. Ludność Węgier 
pragnie z cąłego serca powrotu 
rządów monarchicznych i dąży do 
jak najrychlejszego powrotu do 1000-letniego 
ustroju prawno-państwowego. Nie kieruje się 
przytem żadnymi wzgiędami osobistymi, lecz 
chee zabezpieczenia rządów mouarchicznych. 
Prezes ministrów przyjął to oświadczenie 
deputżegi do wiadomości i oświadczył, że 
i om jest zdania, iż w przedłożonych życze- 
niach mogą Się połączyć wszystkie warstwy. 
Także i on jest zdania, że przebudowa rządu 
na podstawach prawno-historycznych odpo- 
wisda pragnieniem ogółu ludności. Kwestya 
ta, jak 1 łącząca się z nią kwestya perso- 
nalna, mogą być rozwiązane tylko powsze- 
chną wolą ludu, 


== Jsk donosi paryski Matin z Wa- 
oświadczył, 


Wilson przed 3 miesiącami 


waść, czy ostatnie podpisy Wilsona są au- 
tentyczne. Bobi wrażenie, jakoby pocho- 
dziły x innej ręki, albo są dowodem wiel- 
kiej fizycznej niemocy. N. X. Herald podaje, 
że Wilscu wogóle mie będzie mógł sprawo- 
wać urzędu, t. zn. że będzie zmuszony slbo 
ustąpić, albo też, że agendy jego obejmie 
wieeprezydent Ma: shal. Marshal, jak wiado- 
mo, jest zwolennikiem polityki innej, aniże- 
li ta, którą prowadził Wilson. Jeżeliby więc 
zaszła ta ostatnia ewentualność, to w poli- 
tyce Stanów Zjednoczonych nastąpiłby zwrot 
zupełny, 
== Wedle doniesień z Paryża, poseł 
Lefevre,w dyskusyi nad kwestysmi wojskowe- 
mi zażądał, aby Francya zachowała 
swój materyai wojenny, który może 
wystarczyć na 8 miesięcy, a to ze względu 
na zajścia w Niemczech. 
== Półurzędowa Wiener Abendpost w dłuż- 
szym artykule ostrzega przed manifestacya- 
mi za przyłączeniem Austryi do Nie- 
miec i wyraża przekonanie, że mogłoby to 
pogorszyć. sytuacyę Austryi wobec ententy. 
«== Reichspost donosi z Pragi, że afe- 

ra ks, Hlinki przybiera wielkie 
rozmiary, Wczoraj przed południem 
zjawiła się u prezesa ministrów Tusara de- 
putacys katolickiej partyi ludowej i w spo- 
sób energiczny zażądała uwolnienia ks, Hlin- 
ki, ponieważ wykluczenie jego z klubu sło- 
wiańskiego jest niesłuszne. Dla wykluczenia 
lub utraty mandatu musi się odbyć posie= 
dzenie, zapowiedziane na 10 dni naprzód, 
a nadto do prawomocności uchwały potrze- 
bną jest większość dwu trzecich głosów, 
Na posiedzeniu, na którem ks. Hlinka został 
wykluezony, było tylko 11 członków. 


Reaktywowanie 
emerytow. urzędników i profesorów, 


Oto trafna myśl, poruszona przez p. 
Anielę Aleksandrowiczównę na ostatnim wie- 
cu, zwołanym w obronie kresów wschodnich, 

Wskutek nagłego i wydatnego zapo- 
trzebowania dla Królestwa i Poznańskiego 
sł urzędniczych wszelkich kategoryj, mie-. 
mniej sił pedagogicznych, jako odpływ pra- 
cowników z Galicyi ma dwu powyższych po- 
isch okazał się brak tak dotkliwy, iż wywo- 
łuje nie tylko zastój w akcyi urzędów, szkół 
publicznych, sle co więcej wywołuje słuszną 
obawę utratę polskiego stanu posiadania na 
kresach wschodnich, Z drugiej strony nie 
brak wielu krzepkich jeszcze, o świeżym u- 
myśle emerytów, wytrawnych w Swym za- 
wodzie, którzy wobec orgii drożyźnianej po- 
szukują prywatnych zajęć, 

Zresztą jest na porządku obrad Sejmu 
Sprawa polepszenia bytu emerytów 1 umożli- 
wienie im skromnej przynajmniej egzysten- 
cyi, a ważuą w tej kwestyi rolę odgrywa 
budżet, pomimo, iż Państwo Polskie, znaj- 
duje sig w lepszem położeniu od innych 
państw, odzyskujących swój byt samoistny, 
gdyż otrzymało w spadku po okupantach je- 
dynie tylko rodaków z pod zaboru austrya- 
ckiego, żadnych zaś prawie z pod zaborów 
rossyjskiego i pruskiego. Troska w tym kie- 
runku Rządu polskiego redukuje się więc 
tylko do 1/3 części ciężarów, jakie z natury 
rzeczy, pobierając dochody z nabytych obsza- 
rów, bierze na siebie nowy organizm pań- 
stwowy. 

RBeaktywowanie emerytów — natural- 
nie o odpowiednich jeszcze siłach — po- 
stawienie ich na dawnych posterunkach, 
z nowymi poborsmi, przywiązanymi do ich 
rang pierwotnych, przyniesie uigę funduszo- 
wi emerytalnemu, polepszy dolę licznego za- 
stępu obywateli, co główne, zaś ułatwi u 
wschodniej rubieży Polski zatrzymanie zdo- 
bytego wiekowymi wysiłkami ducha i stanu 
posiadania. 


Rada miejska. 


Wezorajsze posiedzenia Rady miejskiej 
otworzył prezyden Neumann odczytaniem 
pisma Reprezentacyi miasta, wysłanego z oka- 
zyi otwarcia Uniwersytetu wileńskiego, 

Ireść pisma umieściliśmy w onsgdaj- 
szym numerze Gasety. 

R. dr. Wereęszczyński poruszył 
kwestyę braku mieszkań we Lwowie. Stosuu- 
ki mieszkaniowe ulegają systematycznemu po- 
gźrszaniu się, przeciw czemu należy poczynić 
kroki stanoweze, 

W dyskusyi r. Soupper domagał si 
dokóńczenia rozpoczętych przed wojną budo- 
wli rządowych i prywatnych. Przysporży to 
miastu sporo mieszkań. 
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Rada uchwaliła następujące wnioski r. 
Weteszczyńskiego: 

1. Wzywa się prezydyum miasta, by 
bezzwłocznie poczyniło kroki u władz woj- 
skowych w celu uwolnienie — o ile możno- 
sci — budynków prywatnych zajmiowarych 
przez wojskowość bądź to na biura, bądź na 
mieszkania, 

2. Wzywa sie magistrat, by z możliwym 
pospiechom przedłożył wnioski w sprawie 
zorganizowania miejskiego biura mieszkanio- 
wego, którego selem byłoby utrzymywanie 
ewidencyi wolnych mieszkań, zwłaszcza dla 
profesorów i urzędników przenoszonych do 
Lwowa, oraz dla instytucyj gospodarczych 
przenoszących się do Lwowa i ich funkcyo- 
naryuszy. 

8. Wzywa się prezydyum miasta, by 
bezwłocznie zwołało komisyę mieszkaniową 
Rady miejskiej i umieściło na porządku dzien- 
nym jej obrad sprawę obmyślenia środków 
zaradczych dla -zapobieżenia brakowi mie- 
szkań i sposobów wdrożenia planowej akcyi 
budowy nowych domów mieszkalnych, spra- 
wę wyzyskania ustawy o fuaduszu mieszka- 
niowym, 3 wreszcie sprawę wniosków co do 
reformy ustawy o opiece nad lokatorami, w 
duchu uniemożliwienia nadużywania tej usta- 
wy czy przez najmodawców, czy też najmo- 
biorców. 

R. Rawski żalił się, że komitet bu- 
dowy gmachu sejmowego i domu dla posłów 
w Warszawie ogłosiwszy konkurs na projekt 
z nagrodą 180.000 marek, pominął zupełnie 
architektów lwowskich, Przewodniczącym te- 
go komitetu jest architekt i poseł m. Lwo- 
wa p. Śliwiński, 

Na wniosek dr, Bolesława Lewicekie- 
go Rada poleciła miejskiemu Zakładowi po- 
grzebowemu wstawienie corocznie kwoty 
5.000 kor, do budżetu na utrzymywanie cmen- 
tarzyka obrońców Lwowa celem uczczenia 
ich pamięci. 

R. Thullie zapytał prezydyum, dla- 
czego stworzona przed rokiem instytucya 
Samopomocy obywatelskiej przeciw lichwie 
nie daje znaku życia 0 sobie, oraz domagał 
się podania do wiadomości Rady sprawozda- 
nia o dotychczasowej działalaosci Samopo- 
mocy, 

Prez. Neumann oświadczył, żB po- 
wstała właśnie nowa tego rodzaju instytu- 
cya rządowa, która rozpoczyna swą dzia- 
łalność, 

R. J. Lisiewiez jako jaden z człon- 
ków Samopomocy, oświadczył, że przed kilku 
dniami zwołano posiedzenie komitetu Samo- 
pomocy. lecz nie przyszło ono do skutku 
z powodu braku kompletu. 

Na wniosek r. Thuiliego uchwalono, 
aby wrazie dalszej bezezynuości Samopomocy 
wybrano nowy komitet, któryby natychmiast 
zabrał się do zorganizowania walki z lichwą 
i paskarstwem, 

Następnie uchwalono szereg wniosków 
przedstawionych imieniem  komisyi - matki 
przez r. dr. Wereszczyńskiego. 

Między innemi kooptowano do Rady 
w miejsce zmarłej ś. p. Hozerowej mową 
ezłonkinię p. Mościcką. 

Z porządku dziennego powzięto drugą 
uchwałę w sprhwie podwyższenia dodatków 
gminnych do państwowego podatku komsum- 
cyjnego liniowego, dalej przyznano kredyt 
dodatkowy na budowę wyładowni i toru prze- 
mysłowego w  Kamienobrodzie w kwocie 
60.000 kor., załatwiomo sprawę dostarczenia 
dziennych racyj żywności dla jeńców zaję” 
tych przy budowie kolejki Kamienobród- 
Wola Dobrostanska orez przyjęto do wiado- 
mości zamknięcie rachunkowe za r. 1918 
m. Kasy oszezędności. 

Przy przedłożeniu zamknięcia rachun= 
kowego funduszu wodociągowego za czas od 
1 stycznia 1915 do 80 czerwca 1916 (ref. 
r. Piepes- Poratyński) wyłoniła się obszerna 
dyskusys, 

B, Hóflinger mówił o brakach pa: 
nujących w zakładzie reperacyjnym wodocią< 
gowym, domagając się powiększenia zastępu 
wyszkolonych monterów. i 

Inni mowcy poruszali kwestyę braku 
wody do skrapiania ulic. 

W dalszym ciągu przyjęto w zarząd 
gmiay fundacyg im, Henryki Ruckerowej w 
wysokości 15.000 kor. na stypendya dia in- 
walidów polskich bez różnicy wyznania. 

Po sałstwieniu kilku innych drobniej- 
szych spraw, posiedzenie zamknięto, 


KRONIKA, 


Seoda, 17 paśdeiernika 2349 


malendurs. 

Sobota, 18 pazdziernika. 

Rzym. kat: Łukasza ew. 

Gr. kat: Charytyny m. 

Słowiański : Bratumiła, 

Wsohód słońca o godzinie 6 min, 28 
zsehód słońce o godz. B min, 5 wieczor, 
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r e i e godzinie 12 w połudaie f soryeznego zarządu zajętych terytoryów na 
ab iel 
dzenia posady podprokuratorów i sędziów 
śledczych, dalej zastępeów podprokuratora i 
aplikantów sędziowskich z płacą miesięczną 
1700 marek, 1245 marek, względnie 750 ma- 
rek dodatkiem sejmowym powiększyć się 
mającą, 

Kompetujący o te posady adwokaci i 
kandydaci adwokaceg winni do dni ośmiu 
wnieść dokładnie udokumentowane podanie 
do Prezydyum sądu apelacyjaego wa Lwowie 
za pośrednictwem Izby adwokatów. 


— W sprawie przyjmowania kobiet 
do Szkoły Politechreicznej we Lwowie w 
charakterza słuchaczek zwyczajnych, wydał 
Minister W. B. i O. P. następujące rozpo- 
rządzenie, jako uzupeźnienie dstychczasowych 
„Postanowień i przepisów“ Szkoły, a mia- 
nowicie: Działu I. (Ogólnego) punktu 3, „O 
słuchaczach zwyczajaych i nadzwyczajnych”: 

„Od roku naukowego 1919/20 począw- 
szy, kobiety ubiegające sią o przyjęcie na 
słuchaczki zwyczajae mogą być zapisane w 
tymże charakterze, o ile wykatą się warun- 
kami wymaganymi przy zapisia od kandyda- 
tów na słuchaczów zwyczajnych”. 

— Ze Związku społeczno-narodowego. 
Zebranie członków Związku społeczno-naro- 
dowego odbędzie się w sobotę dnia 18 pa- 
żdziernika o godz. 5'80 po południu w lokalu 
Lasockiego, plac Maryacki 10, I. piętro. 

Posiedzenie społeczno-narodowego Klubu 
radnych miasta odbęjzie się w niadzielę 19 
października o godz, 10 rano w „Romie*, 


— Podziękowanie. Polski Związek 
podurzędników i służby państwowej na krę- 
sach wachodnich z siedzibą we Lwowie, z 
okazyi poświęcenia własnego sztandaru w 
dniu 14 września b. r. w kościele 00, Kar- 
melitów, w spełnieniu xaszczytnsgo obowiąz- 
ku składa tą drogą podziękowanie ks, Bisku- 
powi Twardowskiemu za odprawienie solen- 
nego nabożeństwa i poświęcenie sztandaru 
orsz wygłoszenie podniosłego przemówienia 
do członków Związku, również całemu nasze- 
mu Duchowieństwu polskiemu, które nas naj- 
niższych otscza największą miłością i opieką, 
JW. Panu Delegatowi Rządu Gałeckiemu i 
JW. Pani Jorkasch - Kochowej za czynny 
udział przy poświęceniu sztandaru; naszym 
Przełożonym, Władz i Zakładów naukowych, 
repreżentantom stowarzyszeń, oraz wszystkim 
ofiarodawcom i uczestnikom zasyłamy staro- 
polskie „Bóg zapłać“ ! 

Za Wydział: Michał Wierzbicki, prezes. 


— Ubezpieczenie urzędników prz- 
watnych. Przed uchwaleniem ustawy, która 
ma wprowadzić państwowe ubezpieczenie 
dla urzędników prywatnych w całej Polsce, 
obowiązuje na obszarze dawnego zaboru au- 
stryackiego, t. j w Galicyi i na Slązku au- 
stryaeka ustawa o ubezpieczeniu pensyjnem 
funkcyonaryuszy prywatnych. ` 

Biuro krajowe Powszechnego Zakładu 
pensyjnego dia funkeyonaryuszy we Lwowie 
ul. Zyblikiewicza 15, zrobiło sgostrzeżenie, 
że zgłoszenia nowych członków, jakoteż zmian 
w płacach funkcyonaryuszy już ubezpieczo- 
nych wpływają ze znacznem spóźnieniem. 

Przyjęcie do ubezpieczenia, względnie 
zaliczenie do wyższej klasy, następuje według 
znowalewanej ustawy pensyjnaj z 25 czerwca 
1914 Dz, p. p. nr. 138, dopiero od tego mie- 
siąea, w ciągu którego zgłoszenie nastąpiło, 
zatem odnośny funkcyonaryusz, którego wcza8 
nie zgłoszono, straci miesiące wkładkowe po- 
przedzające zgłoszenie lub dobrodziejstwo za- 
liczenia do wyższej klasy poborów, eo wpły- 
wa niekorzystnie na późniejszy wymiar ren- 
tr. Ponieważ niekcrzystne stosuńki przewo- 
zowa utrudniają inspekcys, zwraca Się uwa- 
ge interesowanych, ża czyniące doniesienie na 

arcie korespondencyjnej o wstąpieniu do 
służby lub zmianie poborów, unikną straty 
miesięcy wkładkowych. 


— Aprowizacya Lwowa. Sprawę za- 
opatrzenia miasta omawiano na lieznem ze- 
braniu kierowników i delegatów konsumów 
lwowskich, należących do Związku „Jedność“, 
Sprawę referował p. Krzysztofowicz, prze- 
wodniczył p. Kanenberg. W dyszusyi długiej 
i ożywionej brali udział pp. Chrystowski, 
prof. Paiuchowski, dr. Stobiecki i inai. Wy- 
nikiem jej było powzięcia rezelucyi o wy- 
warcie nacisku na władze w sprawie sta- 
nowczego i regularnego przydziału żywności 
mieszkańcom Lwowa. Dalej wybrano dele- 
gstów, którzy w najbliższych dniach wygo- 
towane w tym celu memorandum przedłożą 
kompetentnym czynnikom. 


— Przełożeństwo stow. przem. fty- 
zyerów i perukarzy we Lwowie, zowiadamia 
ogół prscowników fryzyerskich o mającym 
się odbyć wykładzie przez fizyka miejskiego 
dr. Legeżyńskiego na temat przestrzegania 
hygieny w zakładach fryzyerskich demon- 
strowanym obrazami świetlnymi w Muzeum 
miejskim przy ul. Hetmańskiej w niedzielę 
dnia b. m. o godz. 6 wieczorem, na któ- 
re wszystkich pryncypałów, czeladników i 
uczniów ze względn na ważność takiego 


Odezwa do publiczności. 

Do zarządów kolejowych wpływają po- 
średnio i bezpośrednio liczne doniesienia, 
pomswiające organa kolejowe o łapownietwo 
i wymuszenia popełniane przy sposobności 
zamawiania wagonów, wydawania i przyjmo- 
wania towarów it. p. przed podnoszenie ni- 
czem niewzasadnionych żądań wynagrodzenia 
za czynności służbowe. 

Aczkolwiek skargi te zazwyczaj bez- 
imienne i trzymane w tonie ogólnikowym 
nie zawsze #3 uzasadnione, często mają li 
tylko na celu zohydzić dcbrą opinię powszech- 
nie cenionych dla swych uczuć patryotyczny ch 
kolejowców w oczach społeczeństwa, niemniej 
jednak Zarząd kolejowy licząc się z ogólną 
deprawacyą wywołaną długoletnią wojną, 
która nie mogła również pozostać bez uje- 
mnego wpływu na stosunki w kołejnietwie, 
dołoży usilnych starań, by te nieliczne je- 
dnostki, które swem postępowaniem, pody- 
ktowanem chęcią wzbogacenia się, szkodzą 
ogółowi, usunąć z grona pracowników kole- 
jowych. , 

Całkowite uzdrowienie stosunków może 


Podpisana dyrekcya zwraca się zatem 
do nubliczności z gorącem wezwaniem, by 
w wszelkich stwierdzonych wypadkach łano- 
wnictwa lub wymuszenia donosiła — nia 
licząc się z osobą ni stanowiskiem winne- 
go — przełożonej władzy w tem przeświad- 
czeniu. iż spełnia czyn patryotyczny dla wła- 
„nego i ogólnego dobra. 

Lwów, dnia 15 pażdziernika 1919, 
Dyrekeya kolei państw, we Lwowie. 


— Wiadomości osobiste. W miejsce 
dr. L. Włodka, powołanego na stanowisko 
wicekonsula w Brazylii, wszedł do Bady przy- 
bocznej gen. Delegata Rządu p. Jan Wasung, 
wiceprezes małopolskiego Towarzystwa rol- 
niezego. 


— Na uroezystości krakowskie od- 
jeżdża z Warszawy do Krakowa nadzwyczaj- 
- my pociąg pospieszny w sobotę 18 b. m. 
o godzinie 730 wieczorem, przyjazd do Kra- 
kowa w niedzielę przed godz, 7 rano. 

— Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Ż dniem 20 października 
wstrzymuje się na linii Drohobycz - Truska- 
wiec ruch pociągów osobowych Nr. 5618 
(odjazd z Drohobycza o 12 07) i 5614 (przy- 
jazd do Drohobycza o 16'20). 

Z dniem 15 b. m. wstrzymany został 
ruch pociągów pespiesznych kąpielowych 
kursujących z Warszawy do Krynicy, Ryma, 
nowa i Iwonicza, Pociągi pospieszne Kra- 
ków-Zakopane i z powrotem kursują nadal 
lecz nie prowadzą wagonów bezpośrednich 
Kraków - Rabka, Ruch pociągów pospiesznych 
między Chabówką a Rabką i z powrotem 
został również z dniem 15 b. m. wstrzy- 
many. 

— Z Uniwersytetu lwowskiego. Za- 
miast prawa niemieckiego, które dotychczas 
służyło jako główny wykład prawno- histo- 
ryczny, pojawia się obecnie wykład wszech 
stronniejszy, mianowicie wykłsd prawa za- 
chodnio - europejskiego, jako podstawa histo- 
ryeczna rozwoju prawa aż do doby naszej. 
Młodzież prawnicza polska ma otrzymać spo- 
sobność zapoznania się z najważniejstemi 
ideami prawnemi, które kiełkowały i rozwi- 
jały się w Anglii, Francji i t. d., a nie tyl- 
ko x tem, co powstało w Niemezech. Zamia- 
na ta ma więc nie tylko podkład polityczny, 
ale przedewszystkiem naukowy i jest tem 
potrzebniejszą, iż stanowi znacznie lepszą 
propedeutykę historyczno - prawną niż prawo 
niemieckie, a zarazem ma ułatwić prawni- 
kom polskim dostęp do bogactwa myśli pra- 
wnych Zachodu. Wykład odnośny objął prof. 
dr. Alfred Halban i rozpocznie go we wito- 
rek, dnia 21 b, m. o godz. 4 po południu, 
w sali XIII. 


— Uczezenie pracy narodowej bisku- 
pa ks. dr. Władysława Bandurskiego. W 
niedzielę 19 b. m. o godzinie 3 pó południu 
w sali Stow. „Gwiazda“, ul. Franciszkańska 
7, odbędzie się uroczyste zebranie obywateli 
Lwowa, celem złożenia czci ks. biskupowi 
dr. Władysławowi Bandurskiemu za Jego 
ofiarną działalność, niezłomną straż nad 
ideałami narodowymi, utrzymywanie wiary 
w narodzie w najsmutniejszych chwilach na- 
szego życia. Komitet organizujący uroczyste 
zebranie, zaprasza jsknajszersze warstwy 
społeczeństwa do współudziału, Osobne za- 
proszenia nie będą wysyłane. 


— Wakujące posady sędziowskie. 


Wschodzie są na temża tarytoryum do obsa- | wojennych do robót. Jeńców wojennych 


— Warunki przydzielenia jeńców | 


do robót pracodawcom prywatnym przy- 
dziela Ministerstwo spraw wojskowych na 
zasadzie ostemplowanych podsń, złożonych 
w Ministerstwie spraw wojsk. przex praco- 
duwcow, które opatrzone być muszą zsświad- 
czeniem miejscowej władzy politycznej, że 
brak robotników w okolicy jest rzeczywisty, 
i że przydzielenie jeńców nie stwarza Kon- 
zurekcyi bezrobotnym. Jeńcy przydzieleni 
być mogą w partyach nie mniejszych nad 
20. Pracodawcy, potrzebujący mniejszej 
ilości robotników, muszą łączyć się w gru- 
py. których zapotrzebowanie wynosi przy- 
najmniej 20 jeńców. 


Pracodawca dostarcza jeńcom całkowi- 
tego dobrego utrzymania; wypłaca przydzie- 
lonym jeńcom dzienną zspłate 1 Mk, (Żkor,) 
na jeńca; zobowiązany jest pilnować jeńców 
i w tym celu musi dostarczyć luázi dozoru- 
jących, licząc dwu ludzi na każie 20 jeń- 
gów, W razie ucieczki jańców pracodawca 
zobowiązany jest natychmiast zawiadomić o 
tem miejscową żandarmeryę i obóz jeńców, 
z którego jeniee pochodzi. W razie śmierci 
jeńeB, prawodawea zobowiązany jest do na- 
tychmiastowego zawiadomienia o tem Ko- 
mendy obozu jeńców, z którego jeniec po- 
chodził i odesłania do tego obozu rzeczy 
i pieniędzy zmarłego. Koszta pogrzebu po- 
nosi pracodawca. Tylko zdrowi jeńcy, w 
szezególności wolni od chorób zakaźnych, 
mogą być eddawani do robót. Bezpośrednio 
przed wydsniem z obozu danej partyi jeń- 
ców, wyznaczonych do robót, cała partya 
musi być poddana gruntownemu odczyszcze- 
niu, tj. kąpieli i odwszeniu, oraz oględzinom 
lekarskim, Tylko jeniec, któremu lekarz obo- 
zowy przy oględzinach wpisał i swym pod- 
pisem stwierdził wyniki badania „zdolny do 
pracy, wolny od chorób zakaźnych, „odka- 
żony“, może być oddany do robót, Lekkie 
i krótkotrwałe, tj. do 10 dni trwające za- 
padnięcie na zdrowiu, lekkie uszkodzenia i 
nieznaczne okaleczenia podczas pracy i w 
związku będące z rodzajem precy, leczy 
pracodawca na własny koszt. 


Cięższe, p:nad 10 dni trwające choro- 
by zaksźne wśród jeńców robotników, winien 
pracodawca bezwłocznie zgłosić, w przyna- 
leżnym obozie, którego komenda wskaże naj- 
bliższy szpital wojskowy, do jakiego dany 
jeniec ma być na koszt Skarbu oddany, 
względnie w wypadkach chorób zakaźnych 
sama taki transport przeprowadzi według 
wskazówek lekarza, W razie niewypełnienia 
któregokolwiek z tych warunków, iak również 
w razie ujawienia jakichkolwiek nadużyć lub 
złego traktowania jeńców, wreszcie w ranie 
mnożących się ucieczek jeńców zostaną jeń- 
cy bezwłocznie od danego przedsiębiorcy 
odebrani. Prawo wycofnięcia jeńsów posiada 
D. 0. Gen. i Dow. obozu, z którego jeńcy 
pochodzą za zawiadomieniem M, S, Wojsk, 
Pracodawcy przy odbieraniu jeńców z obo- 
zów obowiązani są stwierdzić podpisem, że 
warunki wyżej wymienione są im znane i że 
zobowiązują się do ich utrzymania. 


— Choroby zakaźne w gminach oko- 
licznych. W powiecie gródeckima sprawdzo- 
no urzędownie w Gródku Jagiellońskim i 
Stradezu epidemię czerwonki. 

Fizykat miejski zwraca uwagę PP. Pu- 
hliczności, że stykanie slę z mieszkańcami 
tej gminy, w szezególności zaś nebywanie 
od nich artykułów spożywczych może pośre- 
dniczyć w zakażeniu się tą chorobą. 


— Zmarł nagle ubiegłe nocy w hotelu 
„Abbszia« przybyły ze Stanisławowa kupiec, 
Maurysy Wolisch. Służba hotelowa, której 
karał się wcześnie rano sbudzić, zasteła go 
w łóżku nieżywego. Przy zmarłym znalezio- 
no tylko drobną kwotę 18 kor. co budzi pe- 
wne podejrzenia, 


— Zmarli w ostatnich dniach we 
Lwowie: Aleksander Żurowski, lat 50, cu- 
kiernik, Anna Linkowa, lat 45, żona urzę- 
dnika Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, Marya Żych lat 71, wdowa po oby- 
watelu m. Lwowa, Pelagia Kaszrowicz, lat 
62, żoną zarobnika, Stefan Biliński, lat 63, 
obywatel , m. Lwowa, Anna Paklikowska, 
córeczka lekarza w 1 wiośnie Życiś. 


— Eksplozya benzyny w samocho- 
dzie. Przy ul. Janowskiej wybuchła podczas 
jazdy benzyna w woxie wojskowym nr. 1.027, 
Popsrzony szofar mia mógł pojazdu wstrzy- 
mać, wskutek czego auto wjechało na tro- 
tuar, niszcząc latarnię gszową. Jadący wehi- 
kułem porucznik odniósł także lekkie popa- 
rzenie. Szofera musiano odwieźć do szpitala 
na Technice. i 


— W sali wykładowej gimnazyum 
VII skradziono z wieszadła płaszez zimowy 
na szkodę profesora zakładu Ksjotana Gol- 
czawskiego. 

— Kradzieże mieszkaniowe. Wczo- 
raj przed południem z mieszkania przy ul. 
Zielonej 1. 107 skradziono Kazimierzowi Kwiat- 
kowskiemu garderobę wartości. 10.000 kor. 


Z restanracyi Siula Ringla zabrano 


j ubiegłej nocy 2 i pół kg. mięsa, 5 obrusów 


restauraeyjnych i kurtkę zimową wyrządza- 
jąc szkodę na 1,300 kor. 


— Kradzież w pociągu. P. Karolowi 
Fiekowi z Zawadak obok Zamościa skradzie- 
no w drodze do Lwowa portfel z 2000 kor. 

osobistymi dokumentami. 


— W tramwayu K. D. skradziono p. 
Oskerowi Achtowi, portfel z 230 kor, 

— Włamanie. W nocy z 15 na 16 
b. m. wykonano włamania przy ul. Wrenow- 
skich 11 a), do kancelaryi dr. Karola Czer- 
wińskiego. Złodzieje oknem od psdwórza dc- 
stali się wewnątrz, zabrali garderobę i pe 
rozbijawszy biurka, rozmaite wartościowe 
przedmioty, wyrządzając szkodę na 14.00V 
KOTOR. 

— Znaczna zguba. Przy ul. Legionów 
zgubił wezoraj p Stefan Wekler, kupiec z 
Preszburga, portfel szórzany z 1600 K i usv- 
bistymi dokumentami, 

— Budowa kościoła w Nisku. W dniu 
28 września b. r. odbyła się w parku dwor- 
skim w Nisku zabawa ludowa w ceiu po- 
mnożenia funduszów na odbudowę miejsco- 
wego kościoła, zniszczonego w r. 1915 poci- 
skami srmatnimi wojsk austryackich. 

Dochód brutto x taj zabawy wynosi 
25.925 kor, 50h. zaś po odliczeniu kosztów, 
wp dochód przedstawia sumę 16.461 kor. 


Drobna to wprawdzie kwota w poró- 
wnaniu do potrzeb na cel powyższy, jednak 
świadczy dodatnio o obywatelskiej ofiarności 
i hojności wszystkich sfer zamieszkałych 
w Nisku i okolicy. 

Z tego też względu poczuwa się podpi- 
sany ściślejszy Komitet odbudowy do miłego 
obowiązku złożenia serdecznego podziękowa- 
nia wszystkim licznym uczestnikom zabawy, 
a także w pierwszej linii wszystkim paniom 
i tym panom z Niska, którzy krzątsli się 
około urządcenia zabawy, Komendzie kom- 
panii zapasowej 39 pp. strzelców lwowskich 
za urządzenie parku i przepiękne ćwiczenia, 
Komendzie pułku kolejowego w Krakowie za 
dostarczenie orkiestry na przystępnych wa- 
runkach, Janowi br. Goetzowi-Okocimskiemu, 
Zdzisławowi i Hiercnimowi hr, Tarnowskim, 
dr. Stanisławowi Hofmoklowi za hojne datki 
bądź w pieniądzach bądź w naturze, wreszcie 
Zarządowi « dóbr w Nisku za chętne odstą- 
pienie parku, dostarczenie materyału drze- 
wnego i furmanek. 

Równocześnie apeluja podpisany Komi- 
tet do wszystkich rodaków dobrei woli, aby 
w myśl rozesłanej przez starostwo w Nisku 
odezwy z dnia 1 wrzaśnia 1919 1. 8458, 
raczyli się łaskawie przyczynić do odbudowy 
świątyni w Nisku i nadsyłali choćby naj- 
skromniejsze datki pod adresem starostwa 
lub też urzędu parafialnego w Nisku, — Jam 
Dauksza w. r. Ks. Gerard Kielar w, vy. 
Michał Gottwald w. r. Jan Madenheimer w. r. 


— Chór galle. Tow. muzycznego 
i orkiestrę zaprasza na próbę dnia 20 bm, 
poniedziałek o godzinie 7 wieczorem, — Dy- 
rekcya. 

— Dla duchowieństwa lwowskiego 
urządza w piątek 17 b. m. o 6 po poł. w 
sali wykładowej miejskiego Muzeum przemy- 
słowego (Hetmańskn 20) dr. Legeżyński przy 
pomocy piskopu i kinemategrafu wykład z 
dziedziny nauki o chorobach zakaźnych. 
Wstęp bezpłatny. 


Dyrekcya Banku Przemysłowego we 
Lwowie, zaprasza ziemian interesujących się 
sprawą plantacyi buraków dla cukrowni w 
Chodorowie i otwartą od dziś emisyą no- 
wych akeyj, na zebrania odbyć się mające 
dnia 19 b. m. (niedziela) o godz. 10 rano 
w sali obrad Banku Przemysłowego przy 
ul. 3 Maja 9, 


Chopin. 


„ (wi) Wczoraj siedmdziesiąt lat już upły- 
nęło, odkąd niema go między żywymi. 
Znajdzież się gdzie bardziej przekonywujący 
dowód nieśmiertelności? Ozyż potrafiła śmierć 
położyć kres życiu Chopina? Czy nie słyszy- 
my go co dnia, jak z pod martwych klawi- 
szy wiecznie żywą odzywa się pieśnią ? 

Trzeba tylko umieć zapracować na owo 
życie wieczne, jak on to umiał. Niestety — 
tu rozpoczyna się tragedya. Iskrę nieś cier- 
telności, przynosi wybraniee ze sobą na 
świat, Można ją zmarnować, mogą ogień 
boski stłumić warnaki nieprzyjazne, ale roz- 
dmuchać go, ale sztycznie w sobie zapalić 
największym nawet wysiłkiem, a ehoćby ofiarą 
życia całego — niesposób. 

Dawne w mogile złożony, mistrz Fry- 
deryk zyje — i żyć nie przestanie, Żyje 
niemal fizycznie, bo to, co było najistotniej- 
szą cząstką jego, ujawnia sią nadal w spo- 
sób dla zmysłów dostępny. A to znowu jest 
dziełem nietylko jego, lecz tej sztuki także, 


której pomszańcem uczyziła go ku rozkoszy ro- 


wykładu dla zawodu fryzyerskiego do jak; po otworzeniu wytrychem drzwi wehodo- I c 
dzaju ludzkiego Opatrzność. Muzyka przoduje 


Lwowska Izba adwokatów podaje do wiado- | wykładu f 
najliczniejszego uczestnietwa zaprasza. 1 wych. 


mości, że wedle zarządzenia l)elegata prowi- 


w Bztuca zdolnością życia. Podlega zmianom 
w biegu czasu słowo, barwa palety malar- 
skiej, kształt pod dłutem rzeźbiarza, raz 
ustalone, już ruchem nie zadrgają. A życie — 
to ruch właśnie. Jedna muzyka toczy się 
strugą dźwięków we wieczność, 


Notatki Iierdcko-ar STYCZNA, 


Kepertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę 18 października wyjątkowo 
o godz. 3 po południu dla młodzieży szkol- 
nej „Kordyan* Juliusza Słowackiego. 

W sobotę 19 października o godzinie 
7 wieczorem „Róża Stambułu“, opertka w 3 
aktach J. Braimmera i A. Griinwalda, muzy- 
ka Leona Falla. 


Pogadanki kobiece. 


Harmonia między mężezy:ną a kobietą. 
II. 


Jak już wspomnieliśmy, rewolucye po- 
czynały się zawsze z przyczyn materyalnych 
pod hasłem podniesienia dobrobytu — a więe 
atwo zrozumiałych przez wszystkich, tak 
więe i tutaj, gdy chodzi o wytworzenie har- 
monii między obu płeemi — a więc polepase: 
nie bytu — tłum — a raczej ogół -- kobiet 
zrezygnowanych, pogodzonych niejako bole- 
śnie z treścią smutnego życia, traci coraz 
więcej swych członków, a te, które walczą 
wśród przygniatającej treści Życia, coraz 
mniej godzą się, by pod pretekstem selekcyi 
ideałów, pozostawiano bez rozstrzygnięcia te 
ciemne zagadnienia, obciążające dni ich i 
obniżające wartość życia, 

Szlachetność myśli, ta aspiracya wzwyż, 
zwana czasem „ideałam* przez innych znów 
„celem“, spoczywa więc przeważnie na po- 
tędze zamieniania w czyn, 

Jednakże zrealizowanie to nie jest za- 
wsze tak zupełne, jakbyśmy tego sobie ży: 


- ©zyli, 


Często bowiem jest ono rezultatem sze- 
regu czynów, z których każdy, w swojej po- 
rze, wpływał na ideę ogólną, która znów 
zbyt skomplikowana czasami lub też za mało 
dojrzała, najczęściej oczekiwać powinna współ- 
działania rótnych czynników, 
oblecze swą szatę definitywną, 

Różne te wpływy — to tyleż stopni, 
które przejść należy, by uchwycić jednolity 
dźwięk uczuć. 

A wówczas myśl przewodnia powstaje 
jasna, zdecydowana, harmonijna. 

Są również idee, rodzące się wybucho- 
wo, a które zaledwie wyjdą na świat, po- 
winny być natychmiast zapładniane. 

, Panowanie ich jest nietrwałe i wartość 
ich polega jedynie na wielkiej zdolności roz- 
mnażania się. 

Byłoby rzeczą nieroztropną nie chcieć 
umyślnie nie o nich wiedzieć, gdyż często 
zawierają one pierwiastki udoskonalenia lub 
nawet pomysły. 

Nie są to jednak idee główne. 

Nie należą one do tych, o których się 
powiada, że zdolne są pomódz w stworzeniu 
nowego ' Świata, biorą one udział w wzmoże- 
niu się postępu socyalnego, jako tyleż czyn- 
ników, grupujących się wokoło postanowień 
największej wagi. 

Idea szerokia, przeciwnie, rosną po- 
mału. Roswijsją sę powoli i właśnie dobrze 
jest, że się tąk dzieje, gdyż dzieja się to z 
ideami zarówno, jak ze wszystkiein, 0 na- 
leży do porządku naturalnego. 

A Im krótsze jest trwanie, tem szybszy 
Jest rozwój i rozkwit. 
* 


zanim przy- 


* * 

Pewnego dnia, opowiada bajka fla- 
mandzka, wysunął młody grzyb równo swą 
głowę z kupy martwych liści, pokrywających 
ziemię w lesie rozległym gi wyśmiewał się 
z żołędzi, upadłej na mięękki dywan liścia- 
Sty, szukającej sobie z trudemydrogi do prze- 
bicia się na 
się pogrążyć, 
. `, — A, mówił kryptogram, zanim uda 
ei się przedrzeć przez wszystkie korzonki 
cienkie i wątłe, stojące ci na przeszkodzie, 
ja tymczasem lotem strzały przebiję się 
przez tę grubopościółkę, starająca się na- 
próżno pogrzebać mójdumny i szybki rozwój, 

— Masz słuszność, powiedziała żołądź. 
ale gdy ja dojdę do pierwszego stopnia me: 
go celu, t, j. połączę się z powierzchnią zie- 
mi, ty będziesz wówczas masą wstrętną i 
rozkłapającą Się, wzgardzoną przez tych na- 
wet, którzy żywią się podobnymi tobie. 

, „A jak wyrosnę na dąb wyniosły, pa- 
trzeć będę, jak rodzą się i giną w moim 
cieniu całe pokolenia grzybne, wynikłe z 
ciebie, które jak i ty, 


łono ziemi, w której chciała 


Wieczorem grzyb rożwinął cały prze- 
pych swego kielicha, delikatnie xahaftowa- 
nego w koronkowe wzory, żołądź zaś, na 
którą upadło kilka kropel deszczu, nabrała 
nadziei, że zadanie jej stanie się łatwiejsze 
do spełaienia, Więc też litość jej dla sąsia- 
da przybierała formy coraz bardziej agresy- 
wne: radość % powodu spełniania się swych 
przepowiedni, słączono z pewnością bliskie- 
go kiełkowania, czyniła Żołądź wyzywająco 
nastrojoną względem  przelotnego istnienia 
tego, który ją miażdżył swą pogardą, 


Przechodził tamtędy człowiek: skusił 
go piękny wygląd grzyba, zerwał go więc 
i rzucił do worka, 

A w worku tym grzyb szydził dalej: 

— Przepowiednie twe, mówił do żołę- 
dzi, były mylne, jak terax sam widzisz. Ja 
przynajmniej nie umrę niepożyteczny, gdyż 
śmierć moja da mi niejako sposobność do 
wzięcia udziału w odżywianiu człowieka, tj. 
w przedłużaniu życia istoty myślącej. Co się 
zaś tyczy ciebie, radzę ci pospieszyć się ze 
schowaniem się w łono ziemi, zanim jakiś 
wieprz cię nie ujrzy. 

_ Wówczas bowiem byłby koniec twojej 
manii wielkości. 

Niestety! -- los szlachetnych idei po- 
dobnym jest do losu żołędzi... 

Zanim rozwiną się wspaniale, grozi im 
nieras niebezpieczeństwo rozkładu, - lub mo- 
żliwość stania się pastwą [profanów, którzy 
asymilują je,  bezszezecąc ja tym sposobem. 

Co się tyczy idei przelotnych, byłyby 
one bez wżrtości, gdyby każda z nich nie 
stawała się potwornem, chociażby najmniej- 
stym przyczynkującym się do rozwoju Życia 
umysłowego. 

W dziedzinie umysłowej zarówno jak 
w dziedzinie życiowej, nie nie ginie: wszyst- 
ko się zmienia, przeistacza, posuwa się da- 
lej, rośsie, potem znika, by odżyć pod ró- 
żnemi postaciami, 

Z tego wywnioskować można, że — prze- 
lotna lub trwała — każda idea zasługuje na 
szacunek, o ile nosi w sobie ideał, szla- 
chetniejący zawsze od celu, do którego zmie- 
rza, Jażeli idea nie jest Wszystkiem sa- 
ma w sobie, zawsze tworzyć będzie ważną 
część niezmierzonej całości, jaką jest myśl 
ludzka, 

Uświęca ją jakość natchnienia, 
gatunek pierwotnej przyczyny. 

„ Ita właśnie tendencya nada jej formę 
pożądaną, pod którą ideał urzeczywistnia się, 
w społeczeństwie spokojnem przez wspólne 
życzenie ładu. 


Uwolniony z jednej strony z przewagi 
władzy, którą dotychczas znaczone były czy- 
ny męskie, wyzwolony z mierności doku- 
ezliwych, zmierzających do wykazania u ko- 
biet wyższości bezwzględnej, której odnawiają 
rodowi męskiemu, ideał umoeni się, wzro- 
Śnie, oczyści się, a wówczas na tej ewolu- 
cyjnej zdobyczy zagości harmonia, która 
winna towarzyszyć jutrzence nowych czasów. 


a nie 


Jana. 


Telegramy P. A. T. 


Otwarcie Akademii górniczej. 


Kraków. Uroczyste otwarcie Akademi 
górniczej w Krakowie w obecności Naczel 
mika Państwa odbędzie się w poniedziałek 
dnia 20 b. m. o godz, 11 przed południem 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Przeniesienia. 


Warszawa. Monitor ogłasza, że Mini- 
ster sprawiedliwości postanowieniem z 25 
z. m. przeniósł sędziów okręgowych Michała 
Bocheńskiego z Krakowa do Tarnowa i Le- 
opolda Zarzyckiego z Tarnowa do Krakowa, 


Wolny handel ziemiopłopami. 


Warszawa. Komisys aprowizacyjna 
przyjęła według wniosku nagłego związku 
ludowo-narodowego nartykuł I. ustawy o 
obrocie ziemiópłodami wprowadzając zasadę 
wolnego hendlu z ograniczeniami w ustawie 
przewidzianemi, Odnośnie dó art. IL. tegoż 
projektu, który omawia ograniezenia wolue- 
go handlu, okazała się rozbieżność poglądów, 
wskutek czego wybrano podkomitet, który 
przedłożył zebraniu popołudniowemu dwa 
projekty większości i mnieiszości. Po prze- 
dyskutowaniu obu projektów odroczono obra- 
dy do jutra celem zasiągnięcia opinii klubów. 


Projekty niemieckie w sprawie 
Górnego Ślązka. 


Berlin. Na wezorajszem posiedzeniu 


zgins po krótkim roż-: Zgromadzenia narodowego przyjęto w dru- 


wojn i dojrzałości, zarówno przemijającej, jak ` glem i trzaciem czytaniu ustawę o utworze- 


niepotrzebnej”. 


niu z Górnego Slązka prowineyi oddzielnej. 


Układ polsko-niemiecki. 


, Poznań. (Radio z Nauen), Zgromadze- 
nie narodowe niemieckie przyjęło wezoraj 
projekt ustawy o układzie polsko-niemiec- 
kim we wszystkich trzech czytaniach po 
krótkiej dyskusyi, Minister spraw zagrani- 
cznych Müller przedstawił, że układ jest 
uzupełnieniem traktatu pokojowego i zazna- 
czył, że Niemcom zależy przedewszystkiem 
na szybkiem uregulowaniu stosunków voli- 
tycznych z najbliższymi sąsiadami. Układ 
po lekornipmipei Jest pierwszym krokiem ku 
emu, 


Stan oblężenia na Górnym Ślązku: 


Poznań. (Radio z Nauen). W ob 
górnoślązkim zapowiedziano d r iere 
ącego niebozpieezeństwa stan oblężenia. 


Amorykańskie wojska na Ślązku, 


Poznań. (Radio z Nauen), Amerykań- 
ska misya zapowiedziała, że dowództwo od- 
działu amerykańskiego umieszczone będzie 
w Opolu, poczem nastapi rozmieszczenia woj- 
EM ofc A różnych miejscowo- 

zka, Wojska j j - 
we ą j mają nadejść z Ko 


Stan zdrowia Wilsona. 


Haga. Holend. New-Bureau j 
lekarz Wilsona ogłasza w piśmie e Pot 
World, „że nie ma czasu na dementowanie 
wszystkiech pogłosek o stanie zdrowia Wil- 
sona, życzy jednak sobie Samemu, by jego 
umzsł był tak świeży jak Wilsona, 


Ultimatum angielskie, 


Wiedeń. B. K. z Paryża 16 b. m 
Z Helsingforsu „donoszą: Komenda wojskowa 
wojsk angielskich postawiła pułkownikowi 
Bermontowi ultimatum, aby do środy połu- 
dnia usunął Się zpod Rygi. Bermónt nie dał 
na to odpowiedzi, lecz rozpoczął ostrzeliwa- 
nie miasta. . Bermont ponownie uczynił Ło- 
tyszom propozycyę zawieszenia broni, pro- 
pozycya ta jednak została odzzucona, Rząd 
łotewski bawi w Walk i zamierza udać się 
do Rewlu. 


||| ZEN 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej:'. 


Przeciw strajkowi rolnemu. 
Silne stanowisko Rządu. 
| Warszawa. Dzienniki podają, że w kwe- 
styi „strajku rolnego, o którym wiele się 
mówi, Rząd stanął na stanowisku polityki 
silnej ręki, » 

Kuryer Warszawski donosi, że Minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski, jest za 
utrzymaniem bezwzględnego porządku i uczy- 
ni wszystko, aby przeprowadzić tę politykę 
silnej ręki, 

Naczelnik Państwa żywo interesuje się 
przebiegiem sprawy. 


Aresztowanie agitatorów. 
Warszawa. Z Miechowa donoszą, że 


w tutejszym powiecie aresztowano agitatorów 
strajku rolnego, 


Wywiad z posłem Witosem. 


Warszawa. Kuryer Warszawski za- 
mieszcza wywiad z posłem ludowym Wito- 


|8em, który oświadczył, że w Galicyi straj- 


ku rolnego nie. będzie, Chłopi są przeciw 
tego rodzaju polityce, Praca na roli nie bę- 
dzie wstrzymana. Za strajkiem są tylko ko- 
muniści, 


Okólnik Ministerstwa spraw wewn. 


Warszawa. Monitor ogłasza, że Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wysłało do 


starostów okółnik następującej treści: 
Okólnikiem Nr. 271 Ministerstwo spraw 


wewnętrznych zwróciło uwagę pp. starostów 
na wypadki łamania przez właścicieli ma- 
jątków ziemskich lub dzierżawców umów za- 
wartych ze służbą folwarczką za pośredni- 
etwem delegatów Ministerstwa pracy. Okól- 
nikiem Nr. 568 zwrócono uwagę na to, że 
służba folwarezna jednostronnie umowy ła- 
mie. Oprócz tego dochodzą mnie skargi na 
jednostronne postępowanie starostów przy 
stosowaniu ustawy z 2 sierpnia o zabezpie- 
czeniu zasiewów rolnych. 

Jeszcze raz zwracam uwagę na konie- 
ezność wszechstronnego badania wypadków 
niedotrzymywania umów tak ze strony pra- 
codawców jak również pracowników. Zara- 


zem wzywam starostów do natystumiastowego 
przedłożenia wszystkich wypadków jedno- 
stronnego złamania umów ijaka była w tych 
wypadkach interwencya starostw., 


auezslny | sdpowiedziaicy radwkie. 
STANISŁAW ROSSTWACEJ 


NADESŁANE. 


Za tę rubryka Redakeya mie biarze ndpowisguialoko:, 


Gal. Biuro Koncertowe M. Tórka. 
Sezon 1919—1920. 


. Cykl Arcydzieł 
fortepianowych 
od Bacha do współczesnych wykonawców. 
8 Koncertów w abonamencie. 
Wykonawcy: 
Seweryn Eisenberger. 
Jerzy Lalewicz. 
Henryk Melcer. 
Egon Petri. 


Bilety abonamentowe x 259, zniżką od 
zwykłych cen miejse do nabycia od 25 pa- 
ździernika w magazynie nut G. SEY- 
FARTHA (ul. Akademicka l. 6). Sprzedaż 


|biletów na poszczególne wieczory rozpoczną 


się 22 b. m. 


Dr. Flora Mira Opórek - Pankowa 


Specyalista chorób kobiecych i wewn. 
powróciła i ordynuje 0d*3—4 popoł. 


LWÓW, UL. SENATORSKA L. 5 
szpitala powsz. DI, Li GROSSEK 


ordynuje w chorobach skórnych i weneryeznych od 
godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, 1. p. 


17,181.19 b.m. po raz ostati 


Ai. Dumasa (ojca) 


Hr. MONTE CHRISTO 


„Marysieńka“ i „Koparnik“ 
(piac Smolki 5) (ui. Kozernika 9) 


A i ostatnia 
Serya 


piękniejsza, bardza emocyonalna i nis- 
slychanie efektewna. 


Równocześnie : 


3 SERYA w kinoteatrze „PASAŻ“ 


5 epoka: Monte Christo w Paryżu. 
6 epoka: Trzy straszne zemsty, 


2 SERYA w kinoteat, „UGIEGHA” 


epoka: Dobroczyńca, 


4 epoka: Simbad merynarz, 
1 epoka: Edmund Dantes. 
2 epoka: Skarb Monte Christo. 
Od czwartku 16 października 
Nowość! NORDISK Nowość 
ZAP LASU g 
x» 
Wspaniały dramat 5 sktowy. — Nad- żę 
zwyczajnie wzruszająca akc7a. — Pre- 4 
miowane zójęcis. % 
Nadto doborowe uzupełnienie w 
programu. 


1 SERYA w kinoteateze „LUX“ 
1112012 R 11N 


OF A 


Gabriele d'Annunzio. 3) 


Śmierć księcia d'Ofena. 


(La morte — przełożył T. H.) 


II. 


Rzecz była niełatwa. Ociężały starzec, 
obejmując rękoma szyje służących, rzęził i 
i głośuo jęczał. Cały ociekał potem, a że 
okiennice były zamknięte, nieznośna woń 
napełnłia pokój, Kiedy usiadł w krześle, 
począł uderzać rytmicznie nogami w podło- 
gę. Nabrzmiały jego brzuch drzał, podobny 
do pustego pęcherza, 

Więc książę rzekł do Mazzagroggni: 

— Giora, idź ty. 

A on odważnym ruchem 
zasuwy i wyszedł na balkon. 


roztworzył 


IV, 


Frzyjął go szalony wrzask. Pięć, dzie- 
sięć wiązek trzcin płonących złączono ra- 
zem. Blask oblewał twarze żądne rzezi, stał 
strzelb i żelazo toporów, Trzymający wiązki, 
dla ochrony przed iskrami, mieli twarze po- 
sypane mąką, a wśród tej bieli oczy ich 
błyskały jasnym płomieniem. Qzarny dym 
wzbijał się w powietrze, nagle rozpraszając 
się. Płomienie, pchane wiatrem, łączyły się 
w krwawą smugę, syczącą by pochodnie pie- 
kielne. Trzciny cieńsze i bardziej suche, 
płonęły, skręcały się, żarzyły, rozpryskiwały 


———— 


6 


i wybuchały w mgnieaiu oka. Widok był 


wspaniały. 
— Mazzagrogna, Mazzagrogna! Na śmierć 
rajfara, na śmierć łotra! — wołali wszyscy, 


tłoeząe się, by zbliska miotać obelgi. 

Mazzagrogna wyciągnął rękę, jakby 
chciał uciszyć wrzask, i chcąc uzyskać po- 
ważanie śród tłumu, zaczął imienism króla, 
jakby wygłaszał jakie obwieszczenie. 

— W imieniu jego Majestatu Ferdy- 
nanda drmgiego, z bożej łaski króla obojga 
Sycyiii, Jerozolimy... 

— Na śmierć łotra I 

Wśród wrzasków parę strzałów. wsirzą- 
snęłó powietrzem. Mazzagrogna trafiony w 


a przecie ciebie od śmierci nie zleczy. | wieczór. Na niebie błyszezały gwiazdy; kę- 
Smiechy wybuchły na nowo; powsta- | dyś w oddali płonęły rżyska. 


wały inne dwuwiersze na Mazzagrognę. Dzi- 
ka radość owładnęła tłumem. Widok krwi 
upział nsjbliżej stojących. Tomasso di Baffi 
z Rocciem Furci współzawodniczyli w rzu- 
caniu kamieniami w-zwieszającą się jeszcze 
ciepłą głowę zabitego, Za każdym rzutem 
czaszka poruszała się i broczyła krwią, W 
końcu kamień Rocca Furciego trafił w sam 
środek, Czaszka wydała głuchy odgłos, Wi- 
dzowie przyklasngli, ale już mieli dość Maz- 
zagrogni. 
Na nowo poczęłi wołać : 


— (assaura, Cassaura! Książę! Na 


piersi i w czoło, zachwiał się, rzucił parę | śmierć! 


razy rękoma i padł twarzą na ziemio. A w 
upadaniu, głowa jego dostała się między 
dwie sziaby żelazne poręczy i xwieszona 
chwiała się. 

Krew ściekała na ziemię. 

Lud zawrzał radością. Wrzask wzbijał 
się pod niebiosa, A niosący kelkę z powie- 
szonym, podeszli pod balkon i przybliżyli 
Vineenzia Murra do majordoma, Belka lśniła 
w świetle wiązek, a lud na to spotkanie 
dwóch umarłych stał jakby oniemiały. Ja- 
kiś poeta przygodny, robiąc aluzyę do biała- 
wych oczu Mazzagrogni, zaimprowizo wał, 


Widzisz-no, jaki los oślepił ciebie, 
mętnieją oczy, gdy je śmierć pogrzebie. 
Głośny śmiech zawtórzył drwinom i 
szedł z ust do ust, podobnie jak szmer wo- 
dy, spadającej po skałach ze zbocza. 


Drugi poeta, rywal, zawołał: 
— Warz-że cykoryę na tysiące rzeczy, 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Fabrizio i Ferdinando Scioli uwijali 
się wśród tłumu i podniecali go» Grad ka- 
mieni, zmieszany z hukiem wystrzałów, ude- 
rzył w okna, Szyby z brzękiem padały na 
napastników, kamienie odbijały się od ścian. 
Wielu z oblegających odniosło rany. 

A skoro wyczerpały się kule i skoń- 
czyły kamienie. Firdinando Scioli zawołsł : 

— Wywalić bramy ! 

A wrzask powtórzony przez setki ust, 
odebrał księciu d'Ofena wszelką nadzieję 
ratunku, 


V, 


Nikt nie odważył się zamknąć drzwi 
na balkon, na którym leżał trup Mazzagro- 
gni, A że napastnicy, by mieć wolne ręce, 
zostawili belkę opartą; o poręcz balkonu, 
także skrwawiony trup posłańca, poraniony 
okrutnie toporem, widniał poprzez wzdyma- 
jące się wiatrem zasłony, Był już późny 


Usłyszawszy uderzenia w bramę, ksią- 
żę d'Ofena chciał spróbować jeszeze jednego 
środka, Don Filippo osłupisły z trwogi sie- 
dział mileząc z zamkniętemi oczyma. Carletto 
Grua z obwiązaną głową, skulony w kącie 
szozękał zębami z gorączki i ze strachu, 
śledząc wylęknionym wzrokiem każdy krok, 
każdy ruch i skinienie swego pana. Cała 
prawie służba poukrywała się na podda- 
szu. Zaledwie kilku zostało w sąsiednich po- 
kojach. e 

Don Luigi zebrał ich, dodał im odwa- 
gi, uzbroił ich w pistolety i strzelby — kaž- 
demu wyznaczył miejsce sibo za oknem, lub 
za zasłonami balkonu. Każdy nie wychedząc 
z ukrycia, miał z jak największą szybkością 
strzelać w tłam. 

— Ognia! 

Rozpoczęła się strzelanina. Don Luigi 
pokładał nadzieję w przerażeniu oblegających. 
Sam ładował swe długie pistolety i strzelał 
z nadzwyczajną szybkością bex zmęczenia, 
A że tłum był gęsty, nie chybiał ani jeden 
strzał. Wrzaski, które podnosiły się za każ- 
dym wystrzałem, podniecały służbę i powię- 
kszały ich xapsł, Nieład zakradź się W sxo- 
regi napastników. Wielu uciekało, pozosta- 
wiając rannych, leżących na ziemi. 

A załoga wydała okrzyk zwycięstwa : 

— Niech żyje książę d'Ofena! 


(Dokończenie nastąpi). 


er 


kowiatowego w Nisku przez, Wojciecha Si- 
porę pozew o zniesienie wspólnej własności 
realności lwh. Ż11 gm. Piławo i zapłacenie 


Rozmaite obwieszczenia. | 


Cg. I. 42/19 (3). Przóciw Adeli Ebner , kwoty 450 kor, Na podstawia pozwu wy- 
i niel, Arturowi Treisterowi z Czerniowiec, | ww rozprawę na dzień 27 października 


których miejsee pobytu nie jest znane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Tarno- 
polu przes Maryo hs. Haugwitz pozew o 
zapłatę kwoty 88.000 kor. zpn. Na podstawie 
pozwu tego wyznaczono w tut, sądzie pierwszą 
audyencyę na dzień 12 września 1919 roku 
godz. 9 rano biuro Nr. 11, Celcm strzeżenia 
praw Adeli Ekner i nieletniego Artura Trei- 
stera ustanawia się p. Guiekię Treister w Tar- 
nopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Adelę 
Ebner i nieletniego Artura Treistera w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zazaianują, 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Tarnopol, dnia 31 sierpnił 1919. (4548) 


Cg. I. 68/19 (1). Przeciw Kustachemu 
Hołubowiczowi, Wasylowi Boluchowi, Nuchi- 
mowi Lubarskiemu i Jakiwowi Majerowy- 
czowi z Tarnopola, których miejsse pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu okrę- 
gowego w Tarnopolu przez Albino Sussyż 
w Starym Skałacie pozew o zapłatę kwoty 
100.000 kor. zpn. Na podsiawie pozwu tego 
wyzńaczono w tut, sądzie pierwszą audyencyę 
na dzień 12 września 1919 r. godz. 9 rano, 
biuro Nr. 11. Celem strzeżenia praw Busta- 
chego Hołubowicza, Wasyla Bolucha, Nuchi- 


„ma Lubarskiego i Jakiwa Majerowycza usta- 


wia się p. dr. Dawida Landesa, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenży kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebexpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianujg, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Tarnopol, dnia 81 siorpnia 1919, (4549) 

Cg. I. 111/19 (1). Przeciw Adeli zam, 
Ebner 1 niel, Arturowi 'Treisterowi x Czer- 
niowiec, których miejsce pobytu jest nio- 
znane wniesiony został do sądu okręgowego 
w Tarnopolu przez Maryo hr, Haugwitx po- 
zew o 16.500 kor. zpn. Na podstawia pozwu 
tego wyznaczono w tu: sądzie pierwszą au- 
dyencyę na dzień 19 września 1919 godz. 9 
rano, biaro Nr. 11. Celem strzeżenia praw 
Adeli zam, Ebner i niel. Artura Treistera 
ustanawia się p. Glicklą Treister w Tarno- 
polu, kuratorele. 

Tenże kurator zastępować będzie Adelg 
zam. Ebner i niel, Artura Treistera w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zawaianują. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Tarnopol, dnia 8 wrześvia 1919. (4550) 
C. III. 227/19 (1). Przeciw Katarzynie 


z Sikorów Wolanin, której miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 


9 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Katarzyny Wołania ustanawia się p. dr. 
Klocka, adwokata w Nisku, kuratorem. 

Tenżę kurator zastępować będzie Ka- 
tarzynę Wolanin w rzeczonej sprawia na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są% 
dzie się nie zgłosi, lub pałnomoenika nie 
zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddz, II, 


Nisko, dnia 3 października 1919, (4539) 
Konkursa. 
L. 13.238/IV. (4512 2—2) 


Konkurs. 


Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs 
celom obsadzenia w państwowych szkołach 
reainych następujących posad rzeczywistych 
nauczycieli : 

1, Języka polskiego w Jarosławiu, Snia- 
tynie i Tarnobrzegu. 

2. Języka francuskiego w Krośnie, Ra- 
wie, Stanisławowie, Tarnowie i Żyweu. 

8. Historyi powszechnej i geografii 
w Sniatynie, Stanisławowie i Tarnobrzegu. 

4, Matematyki w Tarnobrzegu i Żyweu. 

Podania należy wnosić do Rady szkol- 
nej krajowej do końca października 1919, 


Galic. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 10 października 1919. 


Firmy. 


Firm. 167/19 Stow. II. 64. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 25 
iipea 1919 r. przy stowarzyszeniu „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Kobiernicach, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. Członek zarządu Andrzej Talarek wy- 
kreśloay, —4 Wincenty Gniłka, gospodarz 
w Kobiernicach, jako członek zarządu wpisany, 


Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Wadowice, dnia 25 lipca 1919. (4582) 


Firm. 87/19 Stow. III, 46, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospouarczego, 
Należy wpisać do rejestru Stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych, Siedziba stowa- 
rzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: To- 
warzystwo spożywcze kolejarzy „Oszezędność* 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Drohobyczu. Data statutu: 26 lipca 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: zamawia- 
nie artykułów spożywczych i hygieniecznych 


| 


kom spółki w małych ilościach przyjmowanie 
i oprocentowanie wkładek oszczędnościewych 
od swych członków, produkeya materyału 
spożywezego wszelkiego rodzaju we własnym 
zakresie Oraz dostarczanie hygienieznych 
mieszkań dla swych członków. Uzas trwania: 
nieograniczony. Dyrekcya: Na waliem żgro- 
madzeniu ciłonków odbytem dnia 27 lipca 
1919 wybrano dyrektorami: aj Władysława 
Wojeiekiego prezesem, b) Stanisława Bach- 
manna zastępcą prezesa, c) Jana Eliasza ka- 
syerem. Zsstępcami dyrektorów: d) Włady- 
sława Diupeckiego zastępcą dyrescora, ©) 
Władysława Chynńskiego zastępcą dyrektora, 
t) Michała Herbę zastępcą dyrektora. Podpis 
firmy: Za stowarzyszenie podpisują ważnie 
prezes lub jego zastępca i kasyer, lub tegoż 
zastępca pod brzmieniem firmy. Ogłoszenia: 
Zawiadomienia Towarzystwa ogłaszane będą 
w czasopiśmie przez walne zgromadzenie 
obrane i afiszowane w lokalach stowarzysze- 
nia, Udziały członków: 100 kor. Odpowie- 
dzialnosć: do wysokości ustawą zakreślona. 
Data wpisu: 7 sierpnia 1919. 


Sąd okręgowy, jako handl. Odd. IL 
Sambor, dnia 7 sierpnia 1919, (4544 


Firm, 147/19 Poj. IL. 17. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Dais 5 lipca 
1919 r. przy firmie: Brzmienie: Krzherzogii- 
che Brauerei Saybusch. Siedziba: Wieprz ad 
Saybusch Galizien, Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Bier - Brauerei. Wpisano w rejestrzo 
następujące zmiany będące właściwie tylko 
przetłómaczeniem dawniejszego wpisu nie- 
mieckiego na język polski, Siedziba firmy: 
Wieprz obok Żywca Polska, Brzmienia firmy: 
Areyksiążęcy Browar w Żywcu. Posiadacz: 
Arcyksiążę Karol Stefan Habsburg, właści- 
ciel dóbr w Żywcu. Nadto wpisano naatępu- 
jące zmiany: Prokura Wacława Umlaufa wy- 
kreśla się. Prokurę udzielono Alojzemu Cy- 
hanowi dyrektorowi dóbr w Żyweu, 


Sąd okręgowy jeko handlowy, Oddział IL. 
Wadowice, dnia 5 lipca 1919. (4529) 


Firm. 61/19 Stow. 1. 241, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarcbkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Tłumacz, Brzmienie firmy: „Konsum lu- 
dewy“ stow. zarej, z ogran. poreką. Data 
statutu: Tłumacz, 8 września 1919 r. Przed- 
miot przedsiębiorstwa : podniesienie członzó w 
przez dowtarczenie im artykułów eodzienuej 
potrzeby w gospodarstwie domowem, w 8zcze- 
gólności artykułów żywnościowych, towarów 
łokciowych, konfekcyjnych, obówia i t. d, 
któro stowarzyszenie w tym celu będzie na- 
bywało lub wytwarzało, Czas trwania: nie- 
ograniczony. Dyrekcya: Hersch Dub, Abra- 
ham Beiser, Szymon Hatt i Meses Mendel 
Bildner dyrekiorami, Podpis firmy (F. Z.) 
Firmę stowarzyszenia podpisują dwaj człon- 
kowie zarządu umieszczając swoje podpisy 
pod wypisaną lub wyciśniętą firmą. Ogłosze- 
nia następują plakstami i mogą być także 


rzeczy potrzebnych do codziennego użytku, | ogłaszane w którymkolwiek dzienniku miej 
w większej ilości i sprzedawanie tychże człon" | scowym lub krajowym, Udziały człoąków: 


50 kor. Odpowiedzialność: podwójna. Dat 
wpisu: 5 września 1919 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Stanisławów, dnia 5 wrzesnia 1919. (4528) 


Firm. 69/19 St. IU. 52. Wpis stowa- 
rzyszenia zarobkowego i gospodarczego. Na- 
leży wpissć do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: Spółsa 
spożywcza „Jedność“ stowarzyszenie Zżreje- 
strowane z ograniczoną poręką. Data statutu: 
28 sierpnia 1919. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Sprowadzanie i wytwarzanie środkow 
żywności, ubiorów i przedmiotów potrzebnych 
do gospodarstwa domowego i sprzedawania 
członkom wina i napojów wyskokowych we 
flaszkach. Czas trwania: nieograniczony. Dy- 
rekcya: prezes Józef Dubik, zastępca prezesa 
Paweł Leńczyk, dyrektor sklepu Leon Prorok, 
zastępca dyrektora sklepu Tomasz Kapuściń- 
ski, skarbnik Wojciech Migielski, zastępca 
skarbnika Karol Podgórski, sekretarz Leon 
Bymbrykiewiez, zastępcą sekretarza Tomasz 
Pater. Podpis firmy: Przy wyciśnięciu pie- 
częci z firmą stowarzyszenia podpiszą ważnie 
prezes lub zastępca i skarbnik lub tegoż za- 
stępca, aibo dyrektor sklepu, lub tegoż za- 
svępca, Ogłoszenia: w lokaiu stowarzyszenia 
i droga pocztowa. Udziały członków: 100 
(sto) koron. Odpowiedzialność: Udziałem i 
dalszą kwotą do wysokości jednego udziału. 
Data wpisu: 15 września 1919. 


Sąd okręgowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 15 września 1919, (4545) 


Firm. 50/19 Oddz. I. 175. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych juź 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
czw C. należy wciągnąć co następuje: 

iedziba firmy: Tustanowice. Brzmienie fir- 
my: „Gazolina* Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, Podwyższenie kapitału zakła- 
dowego: n zakładowy podwyłszony %0- 
stał o 100.000 koron i w całości wpłacony. 
Dzień wpisu: 10 września 1919, 

Sąd okręgowy, Oddział II, 
Sambor, dnia 10 wrześniś 1919, (4542) 


Firm. 59/19 Oddz. C. I. 175. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych juź 
w rejestrze handlowym spółek, Do rejestru 
Oddział O. należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Tustanowiee. Brzmienie firmy: 
„Gazolina* spółka x ograniczoną odpowie- 
asialneścią. Dotychczasowy zawiadowca Wła- 
dysław Szaynok zrezygnował, a w jego miejsce 
wybrano zawiadoweą Juliana Pierścieńskiego. 
Dxień wpisu: 10 września 1919. 

Sad okręgowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 10 września 1919, 


Firm. 150/19 Stow. IL. 137. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia, W re- 
jestrze stowarzyszeż wpisano dnia 5 lipca 1919 
roku, przy stowarzyszeniu „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Tłuczani - górnej“ stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką następujące zmiany; Zastępca priinłożc_ 


nego zarządu Jozef Klajs zmir} Wybrany 

zssiępeą przełeżonego zarządu Jan Wojnow= 

ski, rolnik i wójt w Kossowej. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Wadowiee, dzia 5 lipea 1919. (4581) 


Firm. 411/19, Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 29 lipca 1919. Siedziba firmy: w Górnie. 
Brzmienis firmy: Związek konsumentów sto- 
warzyszenie zarejesttowane x ogreniczoną po- 
ręką w Górnie Data statutu: Górna, dnia 
80 ezerwea 1919 r. Przedmiot przedsiębiow- 
stwa: mabywanie wszelkich artykułów spo- 
Żywezych, jakoteż materyi na ubrania i obu- 
wia i sprzedał tychża ezłonkem towarzystwa, 
Dyrekcya: Zarząd składa sio z 2 członków | 
1 zastępcy, Członkami varządu są: Chaskel 
Borl, Leiser Wolf, Mechal Ti rteltaub, ten 
cstatni jeko zastęrca, wszyscy w Górnie. 
Pedpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą dwaj członkowie dyrekcyj. Ogłoszenia 
zastępują przez afisze w lokalu sklapowym 
stowarzyszenia, Udział c:łonków ust*newiono 
na kwotę 50 koron. Odpowiedzialność: Czło- 
nek stowarzyszenia prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
sio dwukrotnej wysokcści deklarowanego 
udziału, 


Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 26 lipca 1919. (4516) 


Firm, 184/19 Stow, I. 160. W rejestrze 
stowarzyszeń wpisano dnia 24 czerwca 1919 
roku, przy stowarzyszeniu „S:ar- und Dar- 
lehens Kassen -Verein für Lipnik“, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
odpowiedzialnością następuąca zmiany : Ustą- 
pili ezłonkowie zsiządu: Jan Hoffaann, Ja- 
kób Linnert, Jakób Bogrsch, Jan Then i 
Jerzy Thormeier, Wrbrsni członkami zarządu: 
Jerzy Schubert nr. 198, Józef Kuszczak nr. 
212, Jan Linnert nr. 213, Stanisław Schauer 
„nr. 14 i Andrzej Englert nr. 190, wszyscy 
właściciele realności w Lipniku. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Wadowice, dnia 24 czerwcz 1919, (4538) 


Firm. 468/19. W rejestrze dla stowa 
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie 
Towarzystwo gospodarcza przy firmie Towa 
rzystwo spożywcze „Konsum* stowarzyszenie 
zarejesfrowane z ograniczoną poręką w Roz- 
wadowie wpisać należy nestępu'ącą zmianę: 
w miejsce ustępujących członków zarzątu 
dr. Józefa Tsenberga i Chaima Kampfa wy- 
prani zostali cłonkami zarządu Naftali Ber- 
glas i Hersch Rosenzweig, właściciele real- 
ności z Rozwadowa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, dnia 1 wrześsia 1919. (4510) 


Edykta 
w sprawach uznania za zuauriezo, 


T, V. 146/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Frauci- 
szok Żydzik syn Józefa i Teresy, urodzeny 
27 maja 1876 w Godowej i tam zamieszkały 
powołany do wojska 15 imaja 1915 pełanł 
początkowo służbę wojszową przy staży 
jeńców a następnie przydzielozy do 40 p. p. 
odszedł na front rossyjski i w pierwszych 
dniach czerwca 1916 roku brał udział w, bi 
twach pod Łuckiem. Od tego czasu Ślad o 
nim wszelki zaginął i wedle doniesienia 
Czerwonego Krzyża prowaćzony był w księ- 
gach jako chwilowo zaginiony. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania śmierel 
w myśl $ 1 ust, z 81 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek Maryanny 
Zydzik postępowanie celom uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 

euersteinowi w Rzeszowie, którego ustana- 
wia się kuratorem a zarazem obrońcą swig- 
zku małżeńskiego. Francisika Ż; dzika wzywa 
sig, aby stawił się przed podpisanym sądom 
lub w inny sposób dał zhać o sobie. Po 
dniu 30 kwietnia 1920 sąd na ponowny 


wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sad okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 września 1919. (4511 3—8) 


, T. V. 166/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Stan:sława 
Kuczka, urodzonego 29 marca 1879 w Gie- 
dlarowej, męża Anny z Machów. S.anisław 
Kuszek jako pospohtak 17 p. obrony Braj. 
byłej armii austryachiej wyruszył w sierpniu 
191% na wojnę pózeciw Rossyi. Zona jego 
otrzymała od niego wiadomość w pierwszej 
połowie sierpnia 1919 od tego czasu słuch 
o nim zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 


y 


iw myśl $ 1 ustawy z 31 marca 1918 L.: 
1125 Dz. p. p. zarządza się na wniosek Anny | 
Kueczes postępowanie cèlem uznania KADM 
nionej osoby za %imsrłą, a zarzzem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadoiności 
o zaginionym sądowi albo adwokatewi dr, 
stepkowi, którego ustanawia się kuratorem 
a zarazem obrońcą związku małżeńskiego. 
Stanisława Kuczka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądera lub w inny sposób 


dał znać o sobie, Po dniu 15 lutago 1920 | 65 


Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego, 


Sgd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 sierpnia 1919, (4517 3—8) 


T. 3/19, Zarządzenie postępowania ce- 
iom uznania Tymka Bodnarczuka syna Da- 
nyła i Nast, ur, w Iwaniu Pustam dnia 7 
czerwca 1885 za zmarłego i wzmnania mał- 
żóństwa Dokii ur. Huculak zam. Bodkarczuk 
z Tymkiem Bodnarczukiem zawartego w dniu 
21 listopada 1906 za zozwiąuzne, lymko Bo- 
dnarczuk przed około 12 laty uciekł z kraju 
z obawy przed karą za popełnioną kradzież 
do Kanady i od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia. Pizebywujący w Kansfzie Petro 
Wepryk i Józef Doliński listownie powiado- 
mili w roku 1914 znajomych i rodzinę, że 
Tymko Bodnarezuk za zbrodnię zabójstwa 
popełnioną na policyancie w Winnipeg zo- 
stał ns karę śmierci zasądzony i powieszo- 
ny. Kusstorem i obrońcą związku małżeń- 
skiego ustanawia się «dw. dr. Izydora Kezo- 
wera w Czortkowie. Tymka Bodnarczuka o 
ils przy życiu pozostaje wzywa się, ażeby 
sie stawił przed podpisanym sądam lub w 
inny gposób dał znać o sobie, Po dniu 15 
listopada 1920 roku Sąd za ponowny wnio- 
sek orzekiie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
tego, 

. Bąd okregowy. 


©zortków, 19 września 1919, (4499 3—8) 


Kuratele. 


S. 176/18 (7). Ustanowienie Euratora. 
Uchwałą sądn powiatowego Lwów, 15 sty- 
cznia 1917 J. L, 2/15 (5) pozbawiono esi- 
kowieie własuowolności Jana Jezińskiego, 
zamieszkałego w Jaśniskach, z powodu cho- 
rsby umysłowej. Kuratorką ustanowiona cEwę 
Jesierską, z Jaśnisk. 


~ gąd powiatowy, Oddz. I. 
Janów, dnia 18 marsa 1917. (4256 2—8) 


P. 8/19 (2). Zawiadomienie o uniesa- 
mowolniemiu Uchwałą Sądu pow. S. I 
z 11 sierpaia 1919 L. VII 16/19/8 został 
p. Wilhelm Stanek, właściciel dóbr zamie 
szkały we Lwowie, ul. Długosza nr. 11 A 
z gowodu choroby umysł:wej pozbawiony sa- 
mowojnsści całkowicie, Kuratorema ustanowił 
podpisany sąd Żowę tegoż p. Zofię z Ruto+ 
skich Sianekową we Lwowie przy ul, Dłu- 
gosza nr. 11 A. zamieszkałą, 


Sąd okrəgowy cywilay, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 5 września 1919, (4484 1—3) 


P. 9819 (11). Ogłoszenie pozbawienia 
włzszowolności. Uchw łą sądu powiatowego 
w Tarnowie z 19 lutego 1919 pozbawiono 
częściowo właznowolności Katarzynę Witek 
z Zukowie sturych, a'to z powodu nieudol- 
ności umysłu. Doradeą ustanowiono Jana 
Witka z Z .kowie, 


Sed powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 3 p»ździernika 1919. 


Spadki. 


A. 437/19 (4). Edykt. Sąd powiatowy 
w Sanoku podaj do wiadomości. że Aloszy 
Sedlaczek zmarł dnia 31 grudnia 1918 w Ba- 
noku i pozostawił gotówkę złożoną w dapo- 
zycie tut. sądu w kwocia 714 kor. 

Gdy nie jest wiadomgm czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie praws do spadku, aby 
donieśii w ptzesiągu roku, licząc od daty te- 
go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka- 
zali tytuł prawny dziedziczania i złożyli o- 
świadczenie do spadku, gdyż po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykaią tytał dziedzi- 
dziezenia, oraz wniosą oświadszenia i im też 
zostanie w miarę wyuazania praw przyzna- 
nych spadek, dla którego ustanawia się ku- 
ratorem adw. dr. Jana Kotuię w Sanoku 
W braku wykazania praw spadkowych i zło- 
żenia oświadczeń do spadku w ustanowionym 
czagokresie, przypadnie nieobjęta część dzis- 
dzietwa względnie cało dziedzictwo Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny spadek. 


Sąd powiatewy. Oddział V. 


(4524) 


Amortyzacye. 


Ne. XI. 6/19 (3) Na wniosek Karola 
Klusika w Borysławiu wdraża się postępo- 
wanie celom amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żaozki wkładkowej uprzywilewanego Wiedeń- 
skiego Bantu związkowegę eksbtozytura w 
e LA 2 Nr. 3267 na kwotę 106.817 kor. 
F kL - 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem vagia po upływie pò- 


wyższego czasokresu za nieistniejąca urnana 


zostanie, 
Sąd powiatowy, Oddzisł XI, 
Drotohycz, 29 kwiożaia 1819, (4504 2-8) 


T, 57/18 (3). Na wniosek Sary Parness 
Żony kupea w Uzortkowie starym, wdraża się 
postępowanie celem amorżyzacyi rzekomo w 
czasie pożaru w jesieni r, 1915 zeginionych 
dwóch książeczek wkładkowych Banku zali- 
czkowego, stow, zrejestr. z ogr. poręką w 
©zortkowie Nr. 4242 na kwota 1706 koron 
86 hal. i Nr. 4243 na kwotę 516 kor. $5 
hal. opiewających na imię i nazwisko wnio- 
skodawezyni wystawionych. 

Posiadacza rzeczonych książeczek wzy- 
wa się, ażeby zgłosił się ze swoimi praws- 
mi w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu na ponowny wniosek uznałby sąd ksią- 
Łeczki te ża umorzone. 

8ąd okręgowy, Oddział IV, 

Czortków, 24 wrześ zia 1919. (4500) 

T. 28/18 (3). Wdrożenie postępowania 
umortyzaczjnego. Na waiosek e, k, Prokura- 
toryi skarbu we Lwowie imieniem gr. kat. 
probostw i eżrkwi pod I. do XXXIX wy- 
szczególaionyeh wdraża się postępowanie e2- 
lem amortyzacyi niżej wyatienionych rzeko- 
mo przez wnioskodawców zagubionych, win- 
kulowauych książeczek wkładkowych: A. Kasy 
eszezędności miastazFrzemyśla: I, w Arłamow- 
skiej woli Nr. 80.404 na 37 kor. 28 hal. na 
rzecz probostwa jako kapitał wykupna grun- 
tu poed budowę kolei, Nr. 29641 na 11 kor. 
44 hai. na rzecz fundzcyi mszsinej Anny 
Kapiak przy tej ceerkw:, IL w Ta ce Nr 
28483 na 29 kor, 84 hal. na rzecz fundacji 
ms:alnej ś. p. Feliks» Krajewskieg: przy tei 
cerkwi, Nr. 28 752 na 81 kor. 94 bal., Nr. 
35 213 na 13 kor. 60 kal, Nr. 868 na 7 
kor. 25 hal. na rzecz probostwa, il. w Ey- 
sowia a) probostwa: Nr. 68,621 na 70 kor. 
70 hal, jako kazitał wykupna mesznego, Nr. 


Av.311 na 445 kor, 12 hal, jsko kapitał wy- 


«upna mosznego z Pleszowie, Nr. 19 093 xa 
11 kor. 78 bal. jako kapitał wykupna. Nr, 
70 455 na 100 kor. 16 hal. jako kapitał wy- 
kupna prawa poboru driówa na wyprawę 
budynkow parafialnych, b) fundecyj mszai- 
nych przy cerkwi w Bykowie Nr. 19.115 na 
ö kor. 78 hal, Antoniny Lisowskiej, Nr.70 456 
ua 2 kor. 06 hal, Nr, 23,049 na 104 kary 26 
hal obie Uirycha Heitzmana, Nr. 52,378 na 
1 kor. Iwana Hołyka, Nr. 52.372 na 2 kor. 
Anastnzyi Matwejko, e) cerkwi: Nr. 66.749 
ua 18 kor, 80 hal. jako kapitał wzpłacony 
us dostarczone srebro kościelae, IV. w Tor- 
each Nr 30.898 na 16 kor. na rzecz probo- 
stwa, V. w Oetuli Nr. 42,241 na 149 kor. 0% 
bal, ua rzecz probostwa, 48.453 n» 350 kor. 
48 hal, na rzecz fiialnej cerkwi w Radawie, 
VI. w Bihalach s) probostwa: Ne. 35.919 
ua 129 zor, Nr. 43.033 na 42 kor. 50 nal., 
Ne. 36,421 na 32 kor. 70 hal, b) cerkiew 
flialną w Łukawcu sd Bihale Nr. 35.917. na 
116 kor. 70 hal, Nr. 36,420 na 47 kor, 82 
hal., VII w Krecowie Nr. 50.638 na 274 
gor. 50 b, na rzecz filii w Lachawie, IX w Kro- 
wicy Nr. 85,492 na 200 kor, ua rzecz pro- 
bostwa, X w Jażowie nowym Nr. 7995 na 
48 kor. 40 hal, Nr. 9440 na kor. 84 
hel, Nr. 11.067 na 43 kor. 66 hel, Nr. 
14.190 na 48 kor. 32 hai, Nr. 15696 na 
43 kor. 86 hał, Nr, 17.270 na 43 kor. 80 
hal, Nr. 18.623 na 4 kor. 88 hal, Nr. 
19.062 na 43 kor. 28 hsl, Nr. 21.948 na 
48 kor. 24 hbal., Nr. 23.726 aa 43 kor, 22 
nal, Nr. 31.208 na 173 kor. 78 hal.. Nr. 
35,099 na 42 kor. 98 hal, Nr. 38.950 na 
78 kor. 10'hai., Nr. 50.154 na 8 kor, 72 
hal. wszystkie ma rzecz probostwa i Nr. 
28.819 na 2 kor. 84 hal. na rzecz fandacyi 
mszalnej ś. p. Igaacego Kuczyńskiego, XI, 
w Sliwnicy a) Nr431.651 na 104 kor. 72 hal. 
na rzecz cerkwi w Tarnawcach, b) na rzecz 
probostwa w Śliwnicy Nr, 70.075 na 25 kor., 
Nr. 34.693 na 84 kor. 49 hal, Nr 44,172 


4 kor. 64 hbal, XII. w Pietni a) na rzecz) 


probostwa Nr. 31627 na 85 kor. 25 bal, 
Nr. 82.404 na 148 xor, b) cerkwi w Piel- 
nicy Nr. 18.070 sa 49 kor. 90 hal. jako 
Lgxt Dmitra Proćza, Nr. 86 602 na 200 ko», 
na rzesz fundacyi maszalnej Józefy Ryiskiai, 
e) eerkwi filhalnej w Dudyńcaeh, Nr. 49,538 
na 65 kor, 11 hal. jako iewat M chała Polu- 
ka, Ne. 2278 na 25 kor. 70 hat, Nr. 31,638 
na 133 kor. 68 bal, XIII. w Chstyńcu a) 
ia rzecz prosostwa Nr. 80.918 na 101 kor. 


Sanok, dnia 24 czerwca 1919. (4481); 05 bal., Nr. 30.919 na 88 kor. 42 hal., Nr. 


,81.629 na 2 kor. 70 kal. Nr 83.524 aa 7 
j ker, 64 hai, b) cerkwi Nr. 66771 na 38 


kor. 54 hal. XIV. w Hodysiach Nr. 2829 
na 66 kor. 83 hal, Nr. 28465 na 16 kor. 
83% hal. obie ns rzecz p:obostwa jako kavi- 
tal wpkupRa prawa pohoru drzewa budowla- 
nego, Nr. 14259 na 11 kor. 52 hal. na fun- 
dusz budowy esrkwi, XV. w SŚłtenistynie a) 
na rzecz cerkwi Nr. 45443 na 2 kor. 10 
hal. na fondacyę mssalną Józefa Jojusa, Nr. 
1348 na 43 kar, 90 hal, b) probostwa Nr. 
46 684 na 200 kor, XVI. w Ulieku Nr. 
11.293 na 100 kor., Nr. 28.193 na 2 kor. 
84 kal. obie na fundacyę mszalng imienia 
Józefa N., XVII w Walawie Nr. 34.224 
na 128 koron 26 halsrzy nu rzecz pro 
bastwa. B. Ruskiej Szezadnyci w Prza- 
myślu. XVIII, w Kamionse leśnej na rzece 
fuadacyj mszalnych przy teiża cerkwi Nr, 
38 na 105 kor. Heleny Buczma, Ni. 8183 
na 219 kor, Maksyma Demczyny, Nr. 8728 
na 200 kor, Wasyla Marka, Nr. 8729 na 200 
kor. Wasyla Orrszczyna, Nr 8905 na 200 
kor. Grzegorza dake, XIX. w Baliecsch Nr, 
9403 na 200 kor, na rzecz fundacyi mszal- 
nej Dymitra Denysa przy tejże corkwi, XX, 
w Rosochaczu Nr. 7956 na 884 kor, 96 hal, 
na rzecz cerkwi, XXL w Drozdowicach na 
rzecz a) probostwa Nr. 2917 na 41 kor, 78 
bal, b) Nr. 7237 na 400 kor, na rzec: fun- 
dacyi mszalnej Jakóba Seneczka przy cerkwi 
Drozdowiee, e) Nr. 2918 na 305 kor. 98 hal, 
na rzecz filialnej cerkwi w Stroniowieach, 
d) Nr 2919 na 127 kor. 12 hal, Nr. 7474 
na 179 kor. 50 hal, obie na rzecz cerkwi 


-fiialnej w Wielunica h, XXII w Węglówea 


Ne. 10804 na 588 kor. na rzecz fundzeyi 
mszalnej ka. Leona Miejsziego przy tej cer- 
kwi (Waniówka), XXIII w Oleszyzach Nr, 
3046 na 200 kor, na rzecz vrob=stwa, XXIV. 
w Monastereu Nr. 6850 na 200 kar, na rzecz 
probostwa, XXV. w (Oetuii Nr. 9156 na 
200 kor. na rzetzprobostwa w Oetuli. Nr. 
5551 ns 240 kor. probostwa w Cetuli 7 filią 
Radawa, Nr 2518 na 200 kor, filiatnej cer- 
kwi w Rsdawio. Nr. 8740 sa 200 kar. fun- 
dacyi mszalnej Piotra Zoreny przy cerkwi w 
Oetuli, XXVI. w Bihsiseł: Nr. 8781 na 100 
kor. na probostwo, Nr. 9066 na 200 kor. ne 
filialną eerkiew w Łusaweu, XXVII, w Kezy- 
«czy Nr. 6865 na 69 kor. jako legat Wasy- 
ls Romana przy cerkwi w Kr:ysezy, Nr. 
10.805 na 68 kor. probostwa Krzywe z filią 
Wola krzywiecka, Nr. 10.760 na 200 kor, 
fuwdacyi mszalnej Zactary» zą Soebana przy 
cerkwi w Krzęwczy, Nr. 10806 na 81 kor. 
prosostwa w Krzywesy z filą R='zpol, Nr. 
10807 na 59 kor. probostwa w Krzywczy z 
filią Srednia, XXVIII w Krecowie Nr. 2320 
na 200 kor. ra rzecz filii w Lschowie ad 
Kreców, XXIX, w Krowiey Nr. 7383 na 200 
kor. na rzecz probostwa, XXX w Krówai- 
kach na rzecz a) probostwa Nr. 2664 na 
967 ker. 28 hal, Nr. 4855 ns 92 kur, 34 
hal., Ne. 5486 na 969 kor. 25 hai, b) Nr. 
9086 na 167 xor, 85 hal. fundus ins'ructus 
tego prabostsa, e) Ne. 11.579 na 200 kor. 
fausacyi mszalnej Katarzyny Giuchowiez, 
XXXI. w Jażowie nowym Ne. 7825 na 200 
kor. ua rze:z—fundacyj mszalne; Maksymi- 
liana Matkowskiego. Nr. 9381 na 100 kor. 
jako legat Iwana Korabla obie przy tsjże 
cerkwi, XXXII. w Sliwniey Nr. 8486 na 200 
kor, Nr. 6590 na 6 kor. obie na rzecz 
probostwa w Pietnicy, XXXII, w Piel- 
ui Nr. 556 na 100 kur, tejże cer- 
kwi, Nr, 11.771 na 1000 kor. proba- 
stwa tamże, Nr. 8271 na 928 kor, jegat 
Autoniego Kotlura, Nr. 1478 na 200 kor. 
obis ostatnie na rzecz cerkwi filisinej w Du- 
dyń:ach, XXXIV, w Obotyńcu ga rzecz: Nr, 
9316 na 200 «or. fundacji mszalnej Kata- 
czyny Kret, Nr. 10 099 na 1000 kor, probo- 
stwa jako kzpicsł wykupna skopozyny, XXXV, 
w Hodpniach na rzecz: N:. 144 na 178 kor. 
10 hal. cerzwi jako logat Eudozii Czuchraj, 
Nr. 1468 na 200 kor. prob stwa, Nr. 5137 
na 300 kor. cerkwi na fsndaeye mszalną 
ś. p. Michała Kulnatyck:ego, XXXVI, w Ste- 
aiatynie Nr. 9523 na 200 kor. wa fundacyę 
mszalną 6. p. ks. Józefa Jojusa przy tej Cer- 
kwi. XXXVII. w Uliecku na rzecz fundacyi 
mszal, przy tej cerkwi Nr. 5768 na 144 kor. 
ś, p. Wiodzimierza N., N- 8080 ax 250 kor. 
6. p. Juiii Bsbn.k, XXXVII w: Wulawie Nr. 
4042 ma 200 kor. na rzecz probostwa jato 
kap tal wykupns danisy skspezyzny i chie- 
Da, XXXIX. w Sulinowie na rzecz fundavyj 
mszait;cū przy tejże cerkwi Nr. 2202 na 
600 kor, é. p. Anny Matkowskiej, Nr. 2570 
na 592 xor, g, p. Wassla Paneczko z filią 
w Udnowie, Nr. 9388 ma 200 kor. Ś. p. 
Maryi Kuba, Nr. 9888 na 209 kar. Ś. p. 
Teodozyi Hasak, 


Posiadaczy powyższych książeczek wzy- 
wa się, aby w ciągu sześciu iniesięcy od dnia 
ogloszenia iego edyktu w „Gł:zesia Laow- 
«kisj" licząc, powyższe książeczki sąd-wi 
przedłożyli, Również i inni interenowzni meją 
w tym terminie s"e zarz-ty wn eść a to pod 
rygorom, iż wrazie przeciwnym po nęł;wia 
powyższego ezasokresu książewzzi te iako 
umorzone i bezwartościowe Zostan UŻRANG. 


Sąd obwodowy, Odóziad V. 


Przemyśl, 24 mares 1918. _ (4518, 
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Procz z obłndnym wsty= 
a j M dem! Niech żyje śwłado- 
poszukuje 5 ubikacyj z komfortem na biura 

POCZTOWEJ KASY 0SZGZĘDNO l (P, K. 0.) w śródmieściu ewent. z urzadzeniem biuro- prac naukowych), 
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7 . k . A i O od n RA 2 ; 
Naczelnika Państwa z dnia 7 lutego 1919 i działającej p KKKKKKA witt ICICI IIE as. Choroby sekretne. 


kontrola i z gwarancyą Państwa podaje do publicznej Wskazówki rady praktyczne. 


Treść: Zycie pan- Choroby 

P 23 weneryczne, Samogwałt. Nie- 
wiadomości : Na sezon zimowy poe płciowa, Leczenie, Cena 

Or. 

Dr. Paczkowski: „Jak za- 
pobiegać zarażeniu się choro- 
bami wenerycznemi oraz nie- 
mocy płciowej“, Mnóstwo cen- 
nych rad, wskazówek. Środki 
ochronne najbardziej wypró- 
bowane ku zapobieganiu. Le- 
czenie. Cena 4 kor. 

Dr. Braun: „Samogwałt* 
u mężezyzn i kobiet, jego 
skutki. Środki wyleczenia się. 
Praktyczne wskazówki. Podrę- 
cznik dla rodzieów, opiekunów. 
Cena 6 kor. 


% 
Biuro surowców Izby handlowej i przemysłowej : ka: 10 
3 


mość! 
Szyller - Szkolnik  (antor 
prac naukowych po dokda- 


1. że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wy- 
gokości nieograniczonej płatne a vista (na każde żądanie) i oprocen- 
towuje je w stosunku 27/, rocznie ; 

9 że właściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy 
na wszystkie nawet na najodleglejsze miejscowosci Państwa i doko- 
nywać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont 
czekowych ; l | 

3. że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty naj: 
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony 
do 5000 marek lub koron, również płatne na każhe żądanie i opro- 
centowywać je będzie w stosunku 39%, rocznie; 

4. że można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze- 


daży papierów wartościowych i walut obcych, giaz zamiany P ienię- nie związków małżeńskich oraz 
dzy, wszystko podług oficyalnego kursu Giełdy warszawskiej ; R. Cenad Eo 


s 2 H Å „Ni 3 
5. że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty par X KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKA waz lmn: „tn 
ror kEDÓRÓRÓRA a OCD a 


pierów wartościowych i załatwiać zlecenia. przyczyny. Skutki. Żapobie- 


polecamy materyały odzieżowe z opustem 
30°. 


Dla konsumów, kółek ralniczych, hurtowni i t. p. 
większy opust. 
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mua Zapasy znaczne. == 


A lecz a bogata 
we Lwowie sig a zamiera: ajnowsze 
ul. Bourlarda 1. 5 boczna ul. Batorego. 


poglądy na jego uleczalność, 
rozpoznawanie, sposób zapo- 
biegania, leczenie: zawiera- 


RNRKKNKRKRNKKKA X 


o W. | So m -fm | jr zółiaa dogi, lic 
p Ko nku rs a O 220 str. 
Ogłoszenie. na posadę naczelnika kancelaryi Powiatowej Kasy Oszczę= | Dr. Falgowski: Tajniki ży- 
~ ONE dności w Brodach, z poborami VIII. klasy rangi urzędników |żgy "Hygiena ciała kobiec:- 
Rada zawiadowcza państwowych, prowizorycznie na rok jeden, poszom wrazie zado | buj ia ki 
E jacej slużby nastąpi: stabilizacya z prawem awansu automaty- |, m ze- 
Akcyjnego Towarzystwa elektryczneg O mR Randi do na an według norm obowiązujących dla sem rad, n 
przedtem Sokolnicki i Wiśniewski urzędników państwowych z taktemi samemi studyami. Rz koty p 
s F : s Wymogi: i 5° drożej). Koszta 
ma zaszczyt najuprzejmićj zaprosić P. T. a U 1. Nea ali 40 rok życia. poc. = ik 
naryuszy, uprawnionych do głosowania a 2. Obywateletwo polszie. Szyller-Szkolnik, Warszawa 
. D r I 3. Ukończona co najmniej szkoła śzędnia z egzaminem dojrza- | Piękna 25-15, róg Marszał. 
y] ] VII LWYCZĄJNE Walng Lgromadzenie losci i egzamin z rachunkowości, lub ukończona Akamemia han-| — 007 n 
i i T A dlowa. ! 
które się odbędzie W piątek, dnia 31 października 1919 T; 4. Co najmniej 5-letnia praktyka w charakterze urzędnika przy 
o godz. 11 przed południem w gali posiedzeń Banku Prze- |jędnej z Kas | pokrewnej instytucyi finansowej. Stałych 
. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 5. Nieposzlakowane życie. 
"W KE di Pek ay L 81, według 6. Dobry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarza po- kolporterów 
, p wiatowego. j ; . 
następującego porządku dziennego: Kandydaci ze studyami e d przy równych z resztą lub kolporterek 
w. j ji _| warunkach będą mieli pierwszeństwo. oszukuje 
„Me A aaa 8 E 1918/10. Piza Podania aaa w odnośne a zani g A Ad A . R A 
A | osie Komis M p Prezydynm Powiatowej Kasy oszczędności w Brodach najdalej do Gatt. i 
i RR MASE 15 listopada b. r. „aaz j 
i n a E w Brody, dnia 8 października 1919. skiej" Lwów, ul. 
5. Wybór dwu członków Rady zawiadowczej na miejsce człon- Przewodniczący Dyrekcyi : Podwale 1. 3. 
AMEA dycha Gniewosz m. p. 
y U A En TE P. T. Akeyonaryuszy zamierzających wziąć udział] O ||| A 
w tem Z ęrónkadąćnia, ażeby w myśl $ 81 statutów zdeponowali swoje akcye TEE 


wraz z kuponami w kasie Banku Przem; słowego w Krakowie, Rynek główny 
I. 31, najpóźniej do daia 25 października 1919 r, 


ae © 
Posiadanie 10-ciu akayi uprawnia do oddania jednego głesu P. P. Akeyo- © 4 | 
naryurzo, którzy przez zdeponowanie akcyi wyksłą swoje uprawnione do IeSZCIC Si 
głosowani», otrzymają kerty l-hitymacyjue, opiewające na Ica Imig i ner konsumentom bez względu na r:jon smelec po 


sko, na których równieź podaną będzie ilość zdeponowanych akcji, tudzież 3 Świerć CORGOR a cje a ozna - 
ilość przypadających na nich głosów. z odnowieniem oraz kuponem losów do ROWU. czenego Nr. 12 z wyjątkiem członków konsumów. 
Rada zawiadowcza akcyjnego Towarzystwa elektrycznego klasy Polskiej Loteryi Koni pain WA ab Zarrądy Kod A A. NOGRESŁsić po przpizisł 


gnienie rozpocznie się 


Sprzedaż smalcu. 


Począwszy od soboty dnia 18 peździernik: 
1919 będą sprzedawały sklepy i jatki miejskie 


PON Cro Ą A ai 1 aé musi. Cena t/a smalcu w biurze Zakładu w poniedziaiek dnia 20 
przedtem Sokolnieki i Wiśniewski. ate Koj, E gip. Główna wygrana psżdziernika b. r. w godzinach przedpołudniowych 
e. M__-_ ++. O S M — K 500.000 —. i ze spisem ilości rodzin, potwierdzonym przez 
A Binro kart. 
jowe Lwów - Czerniowce - Jassy. 4425 3—5 DOM BANKOWY l 
Towarzystwo kolejowe ża H Chaj es Lwów, dnia 16 października 1919. 
Podyisany Zarząd pozwala sobie zaprosić akcyonaryuszy Towarzystwa Schütz l 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


kolejowego Lwów - Ozerniowce - Jassy na Lwów, pl. Marjacki7. róg ul. Kopernika 


64 (Nadzwyczajne) Walne Zebranie I ESEE RZEZ E aa 


ig edzi i i Á 'ryackiegò Banku krajowego w Wie- 
które się odbędzie w sali posiedzeń Aus'ryaekieg>. i A 

i 3 bote, dnia 25 października 1919 r. o godzinie 12 80 5 1 
M a o r Czas do boju czas!... 


a E pieśni żołnierskich 


1. Wybory do Rady nadzorczej. = 
ə, Wniosek zm'any statutu Towarzystwa. W a RCK AL 
zebrał Fr. Barański. Format kieszon- 


Ci Panowie akcyonaryusza, którzy mają zamiar wziąć udział w Waln: m 


Ć s 4d i tutów po- i austownej płó- 
x lub też korzystać ze swego prawa głcsu stosownie do sta C kowy, ozdobne wydanie w gustownej płó. SMYCZE 
H akcje do 17 października 1919 włą:znie przedłożyć w Wiedniu i ciennej oprawie K 12'—, na, prowinopi "A pe ORK 
y Austryackim Bənku krajowym na podwójnych wykazach (formularze wy-| z preesyłką K 14*—. E należy nadesłać wpie RON ANS ; j 
wine są w wzmiankowanej kasie) i otrzymają wraz z poświadczeniem od- przekaze i 3 
bioru kartę legitymacyjną na UE ona FOS kaw Ji pa: WYDAWNICTWO „KSIĘGARNI POLSKIEJ l 
W razie zastępstwa musi być na odwrotnej stronie karty _egitymacy nej 
T pełnomocnictwo potwierdzone własnoręcznym podpisem. BERNARDA POŁONIECKIEGO 
Wiedeń, 8 października 1619. we Lwowie, ul. KI, Tańskiej 1. 1 
P zarząd. Do nabycia w każdej księgarni. Do cen dolicza się 10 pre. 
(Przedruków nie opłaca się). dodatku drożyźnianego. 4058 4—10 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, 


